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Skład bielizny damskiej i męskiej, płócien, 
ssyrtyngów, oraz halki, pończochy, skarpe­
tki, l ołaierzyM i krawatki w wielkim wy­

borze Ceny bardzo niskie.

Pod znakiem pokoju.
Giełdy europejskie t-yumfują! Rozpuszcze­

nie rezerwistów zarządzone jednocześnie w 
Austryi i Rosyi, Kładzie koniec syi uscyi mię­
dzynarodowej, wśród której wsie ■; de opera- 
cye i spekulacye .iransowe ioznely najwię­
kszego uszczerbku. Nik t też nie domagał się 
pokoju tak głośno i tak wytrwale, jak r™ 
sa giełdowa, a w eym chórze prym wiodła 
„Neue Frele Press«“, która, nawet kosztem 
ntjwiększego upokorzenia Austryi, żądała de­
mobilizacji. Zapewne jednak nie nacisk gieł­
dy był w tym wypadku decydującym; ' łi*c 
czynniki pragoęły pokoju, a rozważania i 
pobudki, które doprowadziły do nagłego co- 
fLlęcia zarządzeń wojskowych, puw ają  się 
cal sowicie z pod kontroli publicznej. Ogóło­
wi nie pozostaje nic innego, jak tyiko pogo­
dzić się z faktem dokonanym i oswoić się 
a mysią, ź* koła lecyauiące wojny nie chcia­
ły od samego początkuj konfliktu batkań 
•kiego i wolę swoją prrsprowadziły.

Niezrozumiałą się tylko staje pierwotna 
groźna postawa Austryi i trudno sobie wy­
tłumaczyć cel olbrzj mich wydatków, połączo­
nych z mobilizację, przy tukim końcowym 
rezultacie. Wywołano powszechną depresję 
ekonomiczną, któroj następstwa długo je- 
szcso ciążyć b< ią na całem państwie i 11 
wsuystkc alj. t  Nx; A*Uy ozyskae utworzenie 
matej, słabej, oi /^  wocnej i nieokreślonej 
Albanii.

Nie wiemy Oczywiście, jakie gwarancje 
dała Rcsya Austryi co do spraw bałkańskich, 
zdaje się jednak, ie  sytuacja pod ym wzglę - 
dem nie jest wyjsńai jna, gdyż o demobilfsa 
cyi na granicy Serb?’ 1 Czarnogóry nic nie 
mówi urzędowy koiuo^kat, natomiast b ie­
rny Już na pewno jaP zapatrują na sta­
nowisko Austryi koła paoslawistyczne w Ro­
sji. Na razie mamy do zanotowania dwa 
glosy.

„Nim rozbrojenie nastąpi — pisze ^Swiet“ — 
A n a t r o - W ę g r y  p o w i n n y  d o w i e ś ć  
r s e c a y w i s t e j a k r u ^ h y .  Powinny wygnać 
namiestnika w Galłcyl, Bobrzykskiego i dy 
rektora policji lwowskiej 5 po winny wypuścić 
z więzienia niewinnych Rosjan prawosła­
wnych. którzy przeiulo od roku duacą iię w 
zamknięciu; powinny także położyć kres 
przeładowaniu prawosławnych na W |gizech; 
powinny przywrócić zniesioną w r. z. auto­
nomię cerkiewną Serbów na Węgrzech 1 w 
Chorwaryi; powinny przywrócić konstytucyę

w Chorwacji; powinny otworzyć szkoły cze­
skie, zamknięte w Wiedniu itd,“ ,

Takiej ssmej „skruchy" żąda od Aussęyi 
tygodnia „Słowianin i Stąd możemy wncsic, 
w Jaki sp isób Bicyunaiiśol rosyjscy oceniać 
będa aua ryack" demobilizację.

My, którzy zawsze, nawet nie b«z abne- 
gacyl, dbaliśmy o zacno waufe powagi mo­
carstwowej Austryi, nie możemy zataić u- 
czucia pownogo lozozarowania wobec ustę- 
pli jrośoi auatryackiej, której politycznych k >- 
rzyści Jeszcze dosirzed. nie moćemy, a ktć - 
rej następstwa mogą być niebezpieczno. Nie 
sądzimy bowiem, żeby pertya roznoczętą po­
między Rosyą i Austryą była Już rozegrana 
i nie wierzymy w Irwałe porozumienie obu 
tych państw, rozdzielonych całą przepaścią 
wręcz sprzecznych interesów. Jeżeli zatem z 
humanitarnego punktu wmzeafa, można się 
nawet cieszyć, że krwawa wojna zosttla na 
razie zażegnana, trudno Jednak . przeć gię u- 
czuciu obawy, że jest to tylko chwilowa 
zwłoka i poświęcenie;z* strony Austryi, mo- 
meniu nadzwyczaj korzystnego, który być 
może — Już się nie powtórzy.

D E M O B I L I Z i C R
Wbrew nastrojowi dni ostatnich, ktiky 

skłaniał się mocno ku pessymizmowi, =’“jnie- 
spodziewanej dzisiejszy „Ftemdenblatt" ogło­
sił komunikat następujący:

Wymfąiia pism odręcznych, jaka niedawno 
się odbyła między J. Ces. M. cesarzem i kró­
lem Franciszkiem Józefem a J. Ges. Mością 
ceearzem Mikołajem dała ponowny dowód, że 
przez wypadki na pól wyście Bałkańskim 
uczucia przyjaźni między obu panującymi 
wcale nie doznały uszczerbku i że utrzyma­
nie pokoju tworzy i nadal cel ich usiłowań.

Oba rządy przyez y do koukluzyi, że 
pewne czysto defeuLywne sarrądzenh, jakie 
w prowłn^ynefa granicznych ohu państw po 
ojynlune zostały przez okoliczności, nie są 
więcej wskazane.

Postanowiono zredukowanie austro-wę­
gierskich stanów wojskowych w Galicji do 
normalnych rowmlarów i tak samo zarz^dzo- 
nem będzie uwolnienie rezerwistów rosyjskich 
te] klasy wieku, która ubiegłej jesie ii miała 
pójść nn urlop.

Równocześnie „Pet. Ag. fcel.“ ogłosiła ko­
munikat identyczny z komunikatem „Frem 
denblr.ttu" c uwolnieniu rosyjskich rezerwi­
stów. Tażsama „Agaacya", podając ów ko
mumkat, d »dSve;

W uzupełnieniu identycznych komunika­
tów rządu rosyjskiego I au1 tro- węgierskiego 
jesteśmy upoważnieni do podniesienia, iż, jak 
to wynika z konferencyj prowadzonych z ga 
binetem wiedeńskimi monarchia austre wę­
gierska nie ma agresywnych zamiarów wobec 
awoich sąsiadów południowych.

A więc zarządzenie demobilizacji tak po

stronie Austro-Węg»er, jak i Rosyi jeat 
faktem dokonanym, t - r i -  c h o d z i  o to,  
w j a k i c h  r o z i n i s r c c h  1 g d z i e  z o s t a ­
n i e  o n a  p r z e p r o w a d z o n ą ?

Go się tyczy tes.o drugiego pytania, to 
nietrudno na nie odpowiedzieć, gdyż w ko- 
muuikatnch o demobilizacji jest mowa o z r e- 
d u k o w a h l u  s t a n ó w  i c o j s k o w y o h  
t y l k o  n a d  g r a n f cą r o s y j s k o - a n s t r y a -  
cką .  Wynika stąd Jłsf ,, że zarządzenia, po­
czynione Dc* południa monarchii, pozostaną 
utrzymane tak długo, dopóki tam sytuaeya 
zupełnie się nie wyjłśni, a na to się wcale 
nie zanosi.

Go się zaś tyczy rozmiarów demobiliza­
cji, tj. ilości ludzi, którzy zostaną do domów 
rozpuszczani, to musimy na rrzis poprzestać 
na odnośnyph ioformacyach, podanych przez 
„Wiener AJlg. Ztg", która jest organem 
bliskim ministerstwa spraw zagranicznych. 
Otóż dziennik ten donosi, że w R o s y i  zo  
s t a n i e  u w o l n i o n y c h  350.000 r e z e r ­
w i s t ó w ,  p o d c z a s ,  g d y  l i c z b o  r e z e r ­
wi s t ó w,  k t ó r z y  m a j ą  b y ć  u w o l n i e n i  
w ń u s t r o - W ę g i z e c h  w y n o s i ć  ma  
25000 do 30.000 l u d r l .

Tę różnicę w liczbach wytłóme?zyś sobie 
można tyrko w ten sposób, że po stronie 
austro-węgierskiej kompanie piechoty nie 
pozostaną na dawne] stopie, która wynosiła 
97 ludzi, lecz bęóą podniesiona do tej wyso­
kości, i k rosyjskie, tj. do 140—150 ludzi.

Omawiając na naczelnem miejscu wyże] 
podany komunikat urzędowy, wyra£a się 
„Fremdenblatt", między innaml, w tan sposób:

„Nasza historyczna polityka wschodnia 
zawize nldzi&ła prawde wą korzyść monar­
chii w p e ł n e j  n i e z a w i s ł o ś c i  p a ń s t w  
b a ł  k a ń s k i c h  i d ą ż y ł a  do u t r z y m a ­
n i a  i>.'Zj j a  n e g o  s t o s u n k u  z n i e mi .  
To przekonanie objawiło ~,ię tak w przeszło­
ści, jak i w ohecnem przesileniu.

„Równocześne rozbrojenie na granicach 
wolno będzie uważać za dobry znak, iż ta 
polityka obecnie także w Petersburgu zdo­
byli sobie należyte uznanie i że t a k ż e  w 
p o l i t y c e  R o s y i  p r z e b i ł o  s i ę  z a p a ­
t r y w a n i e ,  k t  ó r e  w w y n i k a c h  w o j ­
ny  b a ł k a ń s k i e j  u z n a j e  m o ż l i w o ś ć  
o s t a t e c z n e g o  z a s y p a n i a  ź r ó d e ł  
s p o r ó w  mi ę d z y  Wi e d n i e m  a P e t e r s ­
b u r g i e m .  Przesil śnij, które od miesięcy 
trwa, jeszcze nie jest rozwtązanem, chcemy 
się jednak Bpodziewać, że dzień dzisiejszy 
jest etapem na drodze do roi wikłania*.

Czy te optymistyczne zapatrywania urzę­
dowego organu spełnią aię, pozwalamy sobie 
wątpić, bo właściwe źródło sporów między 
Wi edn- i em a P e t e r s b u r g l e m  nie leży 
n& Bałkanis.

Wzrost militaryzcnu.
Wiedeń, w marcu.

(rab). Korespondent wasz mieł onegdaj 
sposobność rozmawiania z posłem Ctrarym 
B a l i  e r e m,  członkiem parlamentarnej ko­
misji wojskowej, fachowym znawcą spraw 
miljternycb.

Z kwesty] parlamentarnych rozmowa ze­

szła na tory polityki międzynarodowej, któ­
ra w ostatnich dniach znów wykazuje w sy- 
tuacyi pewne pogorszenie, miasto so n d o ­
wanego wyjaśnienia szeregu aktualnych dy- 
fersntjyj.

— Wśród groźby wojennej — mówf po­
seł Haller — opinia publiczna przyjęte z za­
niepokojeniem nowy dojrzały projekt rządu 
niemieckiego w kierunku znacznego pod­
wyższenia wojsk, podwyższenia, letóre mi 
osiągnąć o 150 tysięcy żołnierza na stepie 
pokojowej, co znaczy podwyżnenie s t a n u  
p o k o j o w e g o  do 750 t y s i ę c y  l u d z i .  
Największe zaniepokojenie wzbudziły proje­
k t; rządu niemieckiego we Francy), która 
rozumie, ze przy znacznie mniejszej ilości 
mieszkańców (39 mil. : 65 mil.) znaleźć Dy 
się musiała w niemożności dorównania Niem­
com kroku. Na szeregu konferencji minl- 
steryalnycb zajął się t% kwestyą bardzo ży­
wo rząd francuski, a rezultatem ich jest pro­
jekt zmiany dwuletniej służby na służbę 
trzechletnią, a oatero podwyższenie stopy 
armii pokojowej blisko o 50°/i- W ten spoi- 
sób osiągmętoby w przybliżeniu ten sam 
stan, co i w Niemczech. Koszty połąc-ene z 
tern powiększeniem armii francuskiej docho­
dzić będą setek milionów franków, które 
jednak Francja przy Bwen bogactwie natu- 
raluem łatwo znieść potrafi.

— Nasunąć aię jednak musi pytanie —■ 
mówi poseł Haller — czy i Austro-Węgry 
wobec tego postępu zbrojeń wielkich mo­
carstw, nie znajdą się wkrótce w koniecz­
ne ścl poczviilijnia zabiegów, by im sprostać? 
Ludność, która w roku zeszłym przyjęła z 
dwóletnią służbą wielkie cięi-ary finansowe, 
musiałat; znów znieść nowe obciążenie tem 
dotkliwsze, że następująoe po klęskach ele­
mentarnych i finansowych, spowodowanych 
pogotowiem wojennem w czasach ostatnich. 
Zapytaćby się należało dokąd to prowadzi?

— Austro-Węgry zmuszone były już dwu 
krctnle, tj. w czasie aucksyi Bośni i Herce 
gowiny i obecnym poczynić znaczne przygo 
towania wojenne, które pochłonęły razem 
blisko miliard koron i jeszcze dalszych ofiar 
wymagać będą. Mimo ciyżtróc?, poniesionych 
w r. 1908 — sytuaeya zagraniczna nie zmie­
niła się na korzyść Austrc-Węgter — groź­
ba wojny, przśd którą A u s tra  wówczas 
stała, powtórzyła eię w lat kilka, wymaga­
jąc jeszcze poważniejszych wydatków. Czyż 
uniknięcie obecnie konfliktu zbrojnego nie 
będzie znów źródłem dalzzj ch niepokojów, 
powtarzających się co lat kilka, a hamują­
cych rozwój życia ekonomicznego i tak bar­
dzo obciążających państwo fin~n*owo? Jest 
to pytanie, które zadać sobie musi ktźdy 
polityk, śledzący Drzebieg wyprdków lat o- 
statnich. Pokój jest cennen* dobrem społe 
czeństwa 1 trzeba wiele poś .1ęcić, — by gc 
trwale zachować. Ale pokój przerywany 
konwulsjami może być powodem powolnego 
zgonu. Dlatego też, rozważając tę kwestyę 
nasnwa się znów pytanie, czy nie widząc 
możności zapewnienia trwałego pokoju, nie 
jest rzeczą rozwagi 1 rozsądku silpą ipostrwą 
załatwić sprawy widzące, a decydujące? Spo­
sobna chwila w roku 1909 minęła i Austrya 
sławiła cesarza Wilhelma Ii, jako swego 
„zbawiciela". Obecnie gdy Rosya jest za sła­

bą, Kumania w sojuszu a Austryą, związek 
bałkański w Wojnie r Turcją osłabiony, sto- 
sunsi wkoncu między Wiochami a Austtyą 
poprawne — odwleka się decyzja... Nie dri- 
wnetr jest, że ludy zamieszkujące monarchię 
austiyacka-węgierską bronią się przed wid­
mem wojny — rzeczą zaś decydujących czyn­
ników trzeźwo rozważać, czy unikając w o- 
becnej porze wojny nie znajdzie się państwo 
zmuszone prowi dzić jej w bliskiej przyszło­
ści, ale w warunkach stosroć gorszych. A 
tutaj, spoglądając na mapę środkowej Euro- 
py, nogą się nasunąć refleksye, czy w nie­
dalekiej przyszl ości Austryą nie mogłaby się 
znalość w tem położenia, że ;stanie bez so­
jusznika, z wyjątkiem może północno-zacho­
dniego, będąc otoczoną przez samych vro- 
gów

— Rok 1854 — kończy poseł Haller — 
kiedy to Austryą,) zmobilizowawszy swoja 
wojska, bezczynnie stała na Wołoszczyśnte, 
nie przyłączając się do zachodnich mocarstw, 
z któremf współdziałając, mogła była spra­
wę polską rozstrzygnąć na swoją korzyść i 
odsunąć rai na zrwszo od swoich granic 
niebezpieczeństwo sąsiada wzehoaniego— jest 
przykładom-, Jak postępować me należy.

Z dnia.
(Interweneya w sprawie emigracji sezonowej. — In­

terwencja o ministra wojnj. — Echa s ftalkann).

Z Wiednia piszą nam 8 bm.:
WgKutek skarg, płynących z mnogiej 

liczby powiatów, że ludność emigrującą za­
trzymują graniczne władne, nie wypuszczając 
ją do Prus na roboty sezonowe. Poseł Ce­
zary H a l l e r  interweniował u prezydenci, 
ministrów hr. Stuergkha i ministra spraw 
wewnętrznych bar. Hainolda. W załatwieniu 
swej mferł ency. poaei Hi Lei otrzymał za­
pewnienie, że w adze graniczne przy przejeździć 
granicy robotnikom sezorowym obecnie już 
przeszkód nie robią i robić nie będą, zatrzymuje 
się na granicy jedynie takich wychodźców, 
którzy są w wieku popisowym a nie posia­
dają oapowiednich dokumentów, co do któ­
rych zachodzi w każdym razie podejrzenie, 
że pragną się przez emigrację uchylić od 
i ypetnienia obowiązku służby wojskowej. 
Na skutek intern encyi p. Hallera wydano 
też w dniu woe^rajsaym ponowne odpowie­
dnie Larcądzenia władzom granicznym w 
Szczakowej i Oświęcimiu, aby emigrantom 
na roboty sezonowe nie robiono bezpodsta­
wnych trudności.

Na skutek uchwały komitetu Towarzy­
stwa rolniczego w Krakowie poseł H a l l e r  
intorwenior-ał u ministra) wojny i przedsta­
wił mu życzenie, by otręby, które Towarzy­
stwa rolmnze nabywają z młynów woji no­
wych, dost»wałr one taniej, a nie po cenach 
w oatatnieb czasach zwyższonycb f zbyt wy- 
ptokich. ^Minister wolny Krobatiu przyrzekł 
i nterweniantowi, iż poczyń! starania, aby 
życzeniu komitetu Towarzystwa rolniczego 
stało się zadość.

78 STANISŁAW KORABIOZ.

KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

Tadeusz spojrzał na iego trochę nieu­
fnie. Czy naprawdc tas  r acz pojął i chodzi 
mu tylko o księcia t  Czy naprawdę nie wie 
i nie domyśla się, że ta pupilka... Ale kapi­
tan e.ągi ął dalej rsoes swoją z takim zapa­
łem, ts  nie można go byłe posądzić o brsk 
■zczerośd.

— Bo pomvślcle tylko kolego, w kryty­
cznym momencie, ktery. Rogu dzięki, jest 
już sa nami. Kto właściwie kruj uratował? 
Rząd ucifkł, Sasi odeszli, malowany król 
trzymał afę jak najdalej od teatru wojny. 
Francuzi służyli dobrą rudą, a Jakobini pol­
scy? Ci gębowali po tzynkacb i notłoch na 
nas podjudzali, a najbardziej na niego, na 
księcia. Szubienicą mu przecie grozili, a dziś 
chcą, żeby im w pochodzie pwlecił i żołnier­
ską swą sławi,, jak  pustą błyskotkę na ba 
widułko im oddał. Kochałem go zawsze, ale 
dz^i szanuję i wielbię stokroć więcej za nau­
kę, jaką dał miastu, skąpiąc mu swej o- 
zobj

Tadeusz słuchał w milczeniu. Słowa Dłu­
skiego napćl tyiko dochodziły do jego świa­
domości, myślał o czem łanem. Zasłyszana 
przypadkowo plotka zapadła mu głęboko w 
duszę, raniąc ją zatratem żądłem. Dłuski 
zauważył jego zamyślenie i począł go że­
gnać.

pilno
Ale ja zrgadulę was, « wam już zapewne
10 do ślicznej waszej norucznikowej; a

wstawcie się trm  za mną do niej, by mt da- 
rovać raciyła, żem Jej różyetkę przywłasz­
czył lobie, którą, jako żywo, między najcen­
niejsze złożę trofea.

Tadeusz został sam. Tłum rzedniał i dro 
ga była już wolna, a on etał wcią2 jeszcze 
nieruchomy. „PuDilka księcia" — brzmiało 
mu nieustannie w uszach. Nie mógł zaprze­
czyć. że Paula była d ą  aż do dnia ślubu a
I potem żyła z hojności księcia, nie zbywało 
jej na uirzem z Jego łaski. O a sąm znajdo­
wał to całkiem naturainem w czasie krm- 
panii.

Nie pobierał żołdtf, jak wpayscy mający 
jaki bądź zasiłek z domu. Ale świat mógł lo 
pojąć opaczni9. Świat jewt często głupi, & za 
wsze złrśliwy, lubi dopatrywać się we wszy- 
■tkłem niskich pobudek.

Ruszył wreszcie niepewny jrzzeze, oo po­
cząć, gdy nawinął mu się niespodziewanie 
Dębka, ulubiony sierżant Zabtelrfkiego.

— Mości sierżancie — ra — czy me 
mógłbyś zanieść odemnie riówko panf Za 
bielskiej, matce twojego kapitana.

— Właśnie stamtąd powracam mój poru­
cznika i właśnie kazano mi odszukać pana 
porucznika 1 dać znać, że wszyscy juk cze­
kają.

— A więc dobrze. Powiesz im odemnie, 
że przyjdę później, że mam do załatwienia 
rozkaz. Rozum'esz służbę?

— To się wie, że służba — odparł do­
brodusznie Dębas. —- Migiem lecę, a potem 
do koszar, gdzie nsm dziś miasto zgotowało 
obiad, że niczem stół oficerski, a kwaterę to 
mam u p ini Zabielskiej. Puścić mnie od sie­
bie nie uhoiała, a I nagadać uię dość ze mną 
nie może. Wciąż pyra a j a k?  a co? że to 
my z kapitanem... Listy są już od niego, że

mu brata Angliki do niewoli zabrały i ledwo 
go nasi odbili.

— A więc znalazł się, Bogu dzięki, pan 
komisarz ?

— Musiał się znaleść. W tem jeż była 
głowa naszego księcia. W papierach odszu­
kał pułk, batalion, kompanię, tak, że pan 
kapitan na gotowe Już jechał. A tu, ledwie 
oizybył na miejsce, mówią mu, ć,e brat w 
bitwie był i Angliki żywcem go wzięły.

— Ale odbili go, powiadasz?
— Odbili, a jakże. P*q kapitan na ocho­

tnika w tę batalię poszedł. ' A te Angliki 
zmyślne, mówią juchy, że.Francuzi nijak ra­
dy im dać nie mogą, ino nasi.

— Radość to musi być dla pani Zabiei- 
skiej.

— Oj cieszy się matczysko i raduje, a ze 
moą. jak z dzieckiem rodzonem gada.

Rozmawiając tak, doszli aż pod kościół 
Świętojański, gdzls Tadeusz oparłszy się o 
ścianę, skreśMI klik? słów na kartce wydar 
tej z notatniki. Kartkę tą wręczył Dębce, a 
Tm umyślił udLĆ się zaraz >od Blachę. Je­
śli nie zastanie księcia dowie się przynaj­
mniej, gdzie jest. Vaubanown. mu powie, miał 
u D'ip] pewne rzględy. Ona zawsze wie. 
Chciał rozmówić słę dziś jeszcze, podzięko 
wać za opiekę nad żoną, dowiedzieć się coś 
o zmarłej szamLelanoweJ, a także poskarżyć 
się, u może prosić o radę. Postanowienie to 
przyniosło mu bigę, Gbcąc wyk. n ć je co 
najrychlej, zbiegsł szybko po stopniach ka­
miennych, gdy nrraz uitąpić musiał z drogi 
kobiecie, która sHa proste aa niego, jakby 
go nie widząc. Spojrzał ul nią zdziwiony, t 
wtedy uderzyły go Jej oczy. Były to dsiwne. 
Mado-niebtesMe oczy, któ/e patrzyły przed 
siebie tak, Jakby miały dar przenikania na 
wskróś przedmiotów i widzenia czegoś dale­

ko poza nimi. Or sam czuł się prześwieco­
ny ich spojrzeniem, a zarazem zdawał sobie 
sprawę, że blada kobieta patrzy na niego, 
nie dostrzegając go wcale. Szi» powoli, auto­
matycznie i zatrzymała się pod kamiennym 
filarem. Oglądnął się na nią raz i drugi. Stała 
jakiś czas bez ruchu, a potem nie webodsao 
do kościoła, osunęła się na kolaua 1 etężate. 
w bezmownej f ketazie.

— Jakaś pobożna dusza — pomysłal Ta­
deusz.

Przed kościołem EtuwLiył kocz podró­
żny, upakcwany, który ją przywiózł, musiała 
więc przybyć zdaleka.. idąc w stronę zamku, 
układał sobie w myśli rozmowę z księciem, 
a jednocześnie prześladowały go oczy niezna­
nej kobiety, nasuwając mu jakieś wspomnie­
nia, raoaej niemiłe. Octy taki* są niebezpie­
czne, bo wpatrzono w odległe wizye, nie do- 
ztrsegafą rzeczy blirHcL 0<:*y takie przyno­
szą nieszczęście, pomyślał jeszcze 1 wzdry 
gnął Bię mimowoll. Drażniło go wspomnienie 
dziwnej kobiety, której biada twarz I strój 
żałobny, odbijały prawie wrogo od świąte­
cznego wyglądu miasta i stanowiły z nim 
ostry dysonans, C*ii straciła kogo w osta­
tniej w ej nie ? wyglądała na cudzoziemkę. Nie 
mógł się oprzeć p1 zesądnemu wiażeniu, że 
drogę mu przeszła złowróżbna mara.

Doszedłszy pod Bia-bę, wbiegł bez prze 
szkody na pierwsze piętro, nie spotkawszy 
nikogo ze służby. Drzemiący w przedpokoju 
Johannes, poznał go i nie bronił wejścia. 
3sedł więc przez szereg ciemnych .sal i za­
trzymał się na progu gabinetu. Nie pyło tu 
innego światła, prśc, ognia płonącego »a fic. 
minku. Jeśli chciał rozmówić się poufnie ze 
swym wodzem, nie mógł wybrrć sposonniej- 
szego momentu. Ten, który skąpił widoku 
swego spieszącym na jego spotkanie tłumom,

siedział tu  zupełnie sam z oczyma wlepione- 
mi w ogień. Całkiem inaczej wyglądał ksią­
żę za dni krakowt sich Tam mimo nawułu 
pracy i odpowiedzialności pogodny był i we­
sół, miał dla każdego ? zyja»ny uśmiech. 
Dziś twara jego była poważna, prawie su­
rowa, a przytem szedł od niej niezgłębiony 
smutek, k tór; onieśmielił wchodzącego. Ta­
deusz chciał się już cofnąć, ale książę usły­
szał jego kroki i. odwrócił głowę.

— Przybywasz w urną porę — rzekł — 
by spłoszyć tłukące się mlędcy temi ścian • 
ml mary.

Zachęcony tak przyjaznem powitaniem, 
posunął się Tadeusz w głąb pokoju i zapro­
szony gestem, usiadł przed ogniem. Nie wie­
dział, jak przystąpić do rzeczy, mówił więc 
o wejściu wojska 1 przyjęciu zgotowanem 
przez missto

— Witano nas z zipałem* Roz nie tak, 
juk w Krakowie. I nie dziw. Miasto łaknęło 
widoku waszej książęcej mośJ wszyscy mieli 
na ustcch imię naczelnego wodza.

Książę zaprzeczył ruchsm ręki.
— Nie, to nie to. Jest coś w atmosferze 

tego miasta, co gasi radość dnia dzisiejszego. 
Odczułem to przy wj»f dzie, gdym ujrzii bra­
mę tryumfalną. Tryumf Sobieskiego nie oca­
lił Rzeczypospolitej.

— Ale nasze zwycięstwa mniej głośne 
wyjdą na pożytek krajowi — znpalił się Ta­
deusz.

— Tak, tak I ja w to wierzę, a tylko 
jakść niezdłowa melancholia ogarnęła mię 
nagle i zagnała tuta], nie dając ml radować 
się *rrai z wami. To już minęło z twojem 
wejściem, to też szczerze ci jestem rad, choć 
bawię tu „incognito’1 i dziś jeszcze na noa 
Wyjeżdżam do Mnlszewa.

(Ciąg dabuy nastąpIJ

Wiedeński Bank Związkowy, jif£3ia id  Krakomie Rynek główny 44 Linia H-B]
K a p ita ł  a k c y jn y  130 m ilio n ó w  Koron. 
P n n d a a z a  [ re z e rw o w e  41 m ilio n ó w  Koron.

— M lk it  tp n n s a k o y i b r n k r a t *

P rz y jm u je  w k ła b k i uu r a c h n s k  b ie £ *o jt i nu
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Serbia, Jak to Już dawnie] donosiliśmy, 
postanowiła przyjść Czarnogórze ze ssute- 
czną pomocą przy zdobyciu broniącego się 
tak zaciekle S k a d a r u .  W tym wypadku 
udetyle chodzi — rzecz prosta — o udowo­
dnienie platonicrnej przyjaźni wobec pobra­
tymczego państewka, ile o spowodowanie 
Jahna]szybszeg( upadku tej ostoi tureckiej, 
który musi wpłynąć na tok rokowań poko­
jowych, mających się wkrótce rozpocząć, 
gdyż życzą sobie tego mocarstwa.

W S an  iii o r a n  n i d i Me d u a  wylądo­
wała już serbska dywizja piechoty ^raz 
z 36 działami polowemi i 15 haubicami. — 
Wkrótce przyjadzie tam druga równie silna 
dywizya serbska, poczem przedsięwzięty bę­
dzie ogólny szturm na S k ą d  ar.

Takie wzmocnienie sił serbskich nad 
Adryatykiem budzi zrc zumLIy niepokój 
w W i e d n i u .  To też pośpieszono z Be l ­
g r a d u  z zapewnieniem za pośrednictwem 
posłów serbskich, akredytowanych przy rzą­
dach mocarstw, że Serbia po zdobyciu S k a ­
d a r u  natychmiast cofnie swb wojska do 
ojczyzny i niema zamiaru wysyłania tych 
wojsk do D u r a z z a .  Dalej posłowie serbscy 
mają oświadczyć, że Serbia bynajmniej nie 
myśli o unicestwieniu uchwał londyńskie] 
konferencji ambasadorów w sprawie portu 
D u r a z z o .

W sprawie rokowań pokojowych między 
Turcyą a państwami Związku bałkańskiego 
umieszcza ważne oświadczenie półurzętiowy 
„Mir* sof Jaki. Dowiadujemy się z niego, że 
państwa bałkańskie przyjęły pośrednictwo 
mocarstw. Rokowania prowadzone będą za 
pośrednictwem mocarstw na podstawie wa­
runków ustalonych w L o n d y n i e  z włą­
czeniem odszkodowania wojennego, którego 
to żądania zastępcy państw bałkańskich nie 
mieli czasu postawić na konferencje londyń­
skiej, a przy którem obstają, Operacje nie­
przyjacielskie nie będą wstrzymane, a ich 
rozwój będzie miał wpływ na bieg rokowań, 
gdyż świeże ofiary wymagać będą świeżych 
kompensat. Odpowiedź państw bałkańskich 
prawdopodobnie dzisiaj wręczona będzie mo­
carstwom.

T.kże Rumunia i Bułgarya zgodziły się 
na to, jak donoszą z P e t e r s b u r g a ,  aby 
ich zatarg został za pośrsdaictwem mocarstw 
załatwiony.

Bogactwa Austryi.
Ministerstwo sk irbu ogłasza szczegółowe 

zesta sienie Wpływów finansowych z poda­
tku osobisto-dochodowego za rok 1911, Ze­
stawienia te ilustrują w cyfrach bogactwo 
ludności austryackie). Miarą bowiem zamo­
żności obywatela jest Jego podatek docho­
dowy, o ile oczywiści* orzyjmiemy, że fa- 
■ye podatkowe wypełnione są uczciwie.

Otóż w roku 1911 podlegało podatkocri 
osobisto dochodowemu 4404.703 ludzi, to jest 
14*96 procent ludności. (Jak wiadomo, poda­
tek ten płacą osoby posiadal^ce więcej jak 
2400 kor. rocznego dochodu) Dochód tych 
szczęśliwych (lub nieszczęśliwych — co jest 
zależnem od zapatrywania) podatników wy­
nosi 5382 milionów, o 400 milionów więcej 
niż w roku poprzednim.

Z Jakich źródeł pochodziły te dochody?
Największa suma dochodów, bo z górą 

40 proeent (2.202 milionów) pochodii z po­
b o r ó w  s ł u ż b o w y c h .  Należą tu wszyst­
kie pensy*, emerytury, tantyemy, renumera- 
eye wczelkiego rodzaju fnnkcyonaryuszy pry­
watnych i publicznych. Dochód z kapitałów 
dał sumę 656 milionów. Jak z tego widać 
Ilość kapitalistów ~r Austryi nie jest tak 
liczna, Jak np.' we Francyi lub Niemczech, 
fTdiie w posiadaniu jednostek gromadzą się 
ogromne sumy. Dochód z ziemi dal 372 z 
budynków 494 milionów, ze samodzielnych 
przedsiębiorstw (przemysłowcy, kupcy itp.) 
1536 milionów. Państwo ściągnęło s tych 
wszystkich dochodów 93 milionów koron ty ­
tułem podatku osobisto-dochodowego. Prze­

ciętnie więc l:aśdy obywatel płaci 3 kor. 29 
halerzy.

Oczywiście najwięksrą sumę płaci Dolna 
Austrya, bo aż 45 milionów koron, węc 
prawie połowę całego podatku. Na cę wy­
soką kwotę składa się głównie W edeń 
gdzie mieszkają milionerzy, finansiści i wy­
socy dygnitarze państwowi. Na drugiem 
miejscu stoją Czechy z 18 milionami, na trze- 
ciem G a 1 i c y a z 6*59 m i l i o n a m i  k o r  on. 
Ta ostatnia cyfra charakteryzuje znakomi­
cie ubóstwo naszego kraju. Galicy* ma naj­
liczniejszą ludność ze wszystkich krajów ko­
ronnych Austryi, tymczasem jej podatek do­
chodowy stul daleko poza Czechami I A na­
leży pamiętać o tern, że galicyjscy urzędni­
cy podatkowi w wymierzaniu podatku po 
stępują najbezwzględniej 1 zupełnie nie zwa­
żają na położenie ekonomiczne kraju. Śruba 
podatkowa w Galicyi funkcjonuje z zadzi­
wiającą sprawnością.

Z innycn krajów partycypują w podatku 
Morawy z 589 milionami, Górna Austrya z 
2 23 milionami i Daimacya z najmniejszą su­
mą, bo tylko z 450.00u koron.

Ludność niechętnie płaci podatek, entu 
zyazm podatkowy jest rzadkością. Daleko 
chętniej zato oddaje państwu sne dochody 
w innej formie, byle nfe do rąk egzekuto­
ra podatkowego. Najwięcej uzbierały dia 
państwa trafikantki bo aż 396 milionów ko­
ron (orutto) za tytoń, a 58 m.lionów za 
stemple. Podatek od wódki dat państwu 106 
milionów koron, ludzie pili więc w r. 1911 
daleko więcej niż w roku poprzednim. Za 
picie piwa zapłacili ludzie pań uwu 87 millu 
nów, za picie wina 13 milionów zgóią Tak 
wiec pijacy są dla ministra finansów najlep­
szymi obywatelami państwa. P. Miedaiak za­
sługuje na order. Miedoiacy wypełniają prze­
cież rolę egzekutorów podatkowych z dale­
ko wiess^em powodzeniem niż właściwi e- 
gzekutorowie.

Ale ogromne sumy podatków od napojów 
spirytusowych są naprawdę przerażające 
P-op-paoda antyalkoholowa Btaje się w świe­
tle owych cyir jeanymz najsilniejszych czyn­
ników zamożności. Alkohol nietylko niszczy 
zdrowie i byt gospodarczy warstw średnich, 
alkohol to najbezwzględniejszy z ministrów 
skarbu, a Miadnu.kf to najstraszniejsi jege 
egzekutorzy.

jta wywfóztzcnił ?alai[(w
nowe 230 milionów marek.

Sejm pruski rozoorząi obrany nad bu- 
d ż e t e m  k o m i s j i  k o l o  n i z a c y j  nej ,  z 
czem łączy się także dyskusja Jeneralna nad 
wniesioiiem niedawno przedłożeniem o pro- 
wincyach wschodnich, żądającem podwyższe­
nia dotychczasowego funduszu prowi ncyj wacho - 
dnich wynoszącego 725 milionów marek, o 
dalszych 230 milionów celem wzmocnienia 
niemieokoścl w p r o w i n c j a c h  P r u s y  Za­
c h o d n i e  i P o z n a ń .

Barbarzyńskie to przedłożenie znalazło o- 
brońców przedewszystkiem w łonie rządu 
pruskiego. Minister roi aictwa S c h  o r  1 e ul e r  
wskazywał, ze komisja kolonizacyjna naby­
ła w ostatnich miesiącach 500 hektarów zie­
mi, te  więc rczwija dzisi Jnnsć intensywną. 
Minister skarbu L e n t  z e zapewniał, że Po­
lacy łatwo mogą uzyskać pokój, Jeżeli... zo­
staną l o j a l n y m i  P r u s a k a  mi. Polacy je­
dnak dążą do odbudowania Pul-iki, trzeba 
ich więc wywłaszczać... Konserwatyści i na­
rodowi liberałowie przyjęli oczywiście prze­
dłożenie rządowe z zapałem Ale nawet po­
stępowcy przez usta posła P a c h n i c k s g o  
dali swoje „placet" na kolonizację

Poseł H e r o l d  (centrum) oświadczył, że 
c e n t r u m  o d r z u c a  p r z e d ł o ż e n i e ,  gdyż 
jest ono przeciwne sprawiedliwości i konsty­
tucji. Przez walkę przeciw Polakom osiąga 
tylko to, że Polacy stają się coraz rady wal 
niejszymi, że wzmaga się ich usposobienie 
opozycyjne, aż wreszcie przechodzą do so 
cyalnycb demokratów, mimo konserwaty­
wnego charakteru Polaków. Również socja­

lista S t r o e b e l  potęp’1 politykę antypolską, 
którą nazwał „ n o n s e n s e m  b e z c e l o ­
wym*.

Polski poseł T r ą m p c z y ń c . k i  oświad­
czył, że nie jest bardzo tartownem przed­
kładać cesarzowi w roku jubileuszowym do 
podpisania ustawę, której założeniem jest 
n a j h a n i e b n i e j s z e  z ł a m a n i e  d a n e g o  
P o l a k o m  s ł o w a  k r ó l e w s k i e g o .  Poli­
tyki. przeciwpolska sprzeciwia się rozsąd­
kowi. Jedyną zbrodhią Polaków jest te, że 
w y s t ę p u j ą  w o b r o n i e  s w o j e ]  n a r o  
do w ości .  Państwo, Które traktuje Polaków 
w taki sposób, jak Prusy, stwarza sobie 
zgniłe podstawy.

P o l a c y  n i e  u s t a n ą  w ż ą d a n i u  
p r a w a  do e g z y s t e n c y i  s w e j  n a r o ­
d o w o ś c i  w p a ń s t w i e  n i A m l e c k i e m .  
Mówca żali się na bojkotowanie polskości 
przez państwo i ludność niemiecką, które 
sprawia, że i Polacy przejóciwo muszą %'ę 
chwytać tego sposobu.

Większość Sejmu przyjęła baz dalszej 
dyskusji etat kom syi kolonizacyjnej. Przed­
łożenie o 230 m i l i o n a c h  przekazano ko 
misyi budżetc wej. Za kilkanaście dni wróci 
do Sejmu i niewątpliwie Btanie się prawem. 
Prusy wywłaszczać będę dalej...

Poiitysa antypolska spotyka się wśród 
NIem :ów poza Prusą«ii z bardzd ostrą kry­
tyką. Dzisiaj np. czytamy w monachijek m 
„Vaterlaudz;e*’ n a p r ś ć  na  P r u s a k ó w  — 
„Vaterland* wskazuje na ftaBko kolonizacyj- 
ne i wzywa do zaprzestania „głupoty i nie­
sprawiedliwości*, jaką Jest „wyrzucanie no­
wych 230 milionów za okno*.

W  sprawie kolei na Świnice
(finansowa strona projektu)

napisał
Dr. TOMASZ LULEK

profesor Akademii Handlowe] w Krakowie, 
(Dokończenia.)

c) D r z e w o  i m a s a  d r z e w n a
przedstawiają na p'erwszy rzut oka pozycyę 
zupełnie pewną. Tymczasem bliższe badanie 
nasuwa i tu coraz silniejsze wątpliwości. — 
Począwszy bowirm od Bnczania aż do ŚwI- 
nlcy, a więc na przestrzeni prawie */s całej 
kolei niema wcale d-zewa. Niema też na­
dziei, że tam kiedykolwiek urośnie, bo ta 
część trasy leży przeważnie ponad granicą 
świerków już w krainie kosodrzewiny, a na­
wet Jeszcze wyżej, w krainie grzbietów na­
gich *).

Pozostaje zatem tylko ułatwienie wywo­
zu drzowa z doliny Bystrej, Kondratowej i 
Kasprowe], a raczej i  Kuźnic, ;przez któ.e 
prowadzi z tych stron droga'kołowa do Za­
kopanego. Tymczasem piojekt >waaa|kolej ma 
być wąskotorowa (89 cm); naładowane więc 
w Kuźnicach drzewo mogłoby jechać nią tyl­
ko 4 km, poozem musiałoby o/ć przełado­
wywane w Zakopanem na kolej normalno­
torową (1435 w). Punie waż zaś zarząd dóbr 
w  K aż Miiacfa n .m o  U ln  e -iis  k o le i łw % ie k l^  
nie mógłby ob?j&ć si ę i nadal bez własnych 
zaprzęgów, aby dowozić drzewo do Kuźnic, 
przeto nie miałby żadnej korzyści z krótkie­
go przewozu kolb]owego wobec konieczno­
ści i kbaztów piznładowywamła w Zakopa­
nem tembardziej że istniejąca droga jezdna 
z Kuźnic do Zakopanego Jest bardzo wygo­
dna i nie potrzeba na dół silnych zaprzęgów 
nawet na wielkie ciężary. To s~.nn odnosi 
się i do przewozu masy drzewnej.

Przy tej sposobności wypada jeszcze nad­
mienić, że autor m  r. 1906 zwrócił s;ę do 
krakowskiej Izby handlowej z prośbą o po­
parcie swego projektu ze względu na wido­
ki stworzenia przemysłu kamieniarskiego. 
Otrzymał jednak odpowiedź (t 12 listopada 
1906 i. 3 409), że na wydobywanie i przewóz 
granitu nie można lieryć, do znajduje on się

*) Dr St. Eljasz Radzikowski „Pogląd na Tatry*, 
" jd .  I I I  Kraków 1900, staj 92.

w tak niedostępnych miejscach, iż k o s z t a  
w y w o z u  i p r z e ł a d o w a n i a  w Z a k o ­
p a n e m  podniosą jego cenę ponad poziom 
materyału zagranicznego. Co jest cłuszae dla 
granitu, jest takża słuszne i dla drzewa. Tu 
należy tylko dodać że było obowiązkiem au­
tora i  sięgać podODnych wyjaśnień nłe do­
piero w r. 1906, lecz jeszcze przed rokiem 
1902, zanim ogłosił swój projekt Nie byłby 
wtedy preliminował na chybił- trafił niepra­
wdopodobnych dochodów, asi tworzy* no­
wych gałęzi przemysłu tam, gdzie one po­
wstać nie mogą.

T&k więc i drzewo i masę drzewny na­
leży wykreślić z rubryki dochodów kolei.

d) S i a n o .
Jeżeli poprzednie artykuły przynajmniej 

znachodzą się w okolicy projektowanej ko­
lei, to o sianie nie można nawet tego po­
wiedzieć, poorostu dlatego, że lichą i skąno 
rosnącą trrwę bydło i owce, pasące się przez 
całe lato (2 miesiąca) zjadają tak doszczętnie, 
że na koszenie nie zostaje ani jednego źdźbła. 
Autoi dorwał się jakiegi ś podrę znika bo 
tanki ,  powypisywał z niego wszystkie chwa­
sty i zieiska, niektóre nawet trujące, różne 
psie trawki, których wartość określa sama 
już nazwa i z tego zrbrał 159 (a w drugiej 
broszurce, a więc w rok póź nej już około 
200) drabiniastych wozów „siana", które we* 
dł ’g jego apost-zeżenia gnije z braku kolei, 
przynosząc góralom s t r a t ę  o k o ł o  4000 K- 
Ze zwózki tego „siana* autor preliminuje 
dla kolei d o c h ó d  r o c z n y  4 126 koron II..

I tym razem komehtarze wolę pozosta­
wić czytelnikowi...

D?chód z przewozu nabiału pomijam, ja ­
ko bez znaczenń. Również trudno spodzie­
wać się poważniejszych sum z dowozu pro­
wiantów do Kuźnic itp.

IV.
Reasumując powyższe wywody, dochodzi­

my ostatecznie do następującego wyniku:
1) P r z e w ó z  t o w a r ó w  n i e  m o ż e  

p r z y n i e ś ć  k o l e i  ż a d n e g o  d o c h o d u ;  
z r u c h u  o s o b o w e g o  m o ż n a  s p o d z i e ­
w a ć  s i ę  w n ąj  l e p s z y  m r a z i e  190000 
koron r o c z n i e .

Natomiast wydatki na oprocentowanie i 
spłatą pożyczki obligacyjnej wyniosą 135.000 
K, koszty ruchu przyuajmniej 70.000 K. Po­
nieważ kraj na zakupno akcyj musiałoy za­
ciągnąć pożyczkę 1,000.000 K, której opro­
centowanie i spłata musiałaby kosztować ro­
cznie okol? 55.000 K, przeto s u m a  w y d a ­
t k ó w  w y n o s i ł a b y  r o c z n i e  o k o ł o  
26(1000 K. Wynika z tego roczny n i e d o b ó r  
160.000 K, który w latach słotnych t. j. co 
drugi rok, musiałby się jeszcze powiększyć.

G iyby .i ś, zgodnie z późniejszą propo­
zycją autora projektu, cbniżyć jeszcze cenę 
biletu na 6 K, niedobór doszedłby do 200 
tysięcy koron rocznie.

Na kogo spadłby ten cięża^ ? Oczywiście 
na kraj, wtóry musiałby poręczyć oprocen­
towanie i spłatę długu obligacyjnego. A dług 
tik i trzeba będzie zaciągnąć koniecznie, bo 
trudno przypuścić, aby oprócz kraju . ewen­
tualnie państwa, dających razem 1 000.000 K, 
snsUźll się tak nap kapitaitsoi,
chcieli wyrzucać pieniądze w tatrzańskie 
przepaści, nabywając akcy*.

I Jaki miałby być cel takiej ofiary ze 
st-ony kraju ? Stworzenie kolei, służącej wy­
łącznie ruchowi turystycznemu, który istnie­
je i bez kolei, a ppzcz Jej wybudowanie 
mógłby doznać tylko pewnego ożywienia.

Porzucając nawet stanowisko rentowno­
ści, które obowiązuje tylko prywatny ka­
pitał, nie mcżaa zrezygnować z wymagani? 
p r o d u k t y w n o ś c i  kolei. Produktywne 
jest każde dzieło, któie przynosi więcej ko* 
rzyćci gospodarczych, niż kosztuje jego wy­
konanie. Od takiego dzieła nie powinien u- 
suwać się przedsiębiorca publiczny. Gdyby 
zachodziło prawdopodobieństwo, że przez wy­
budowanie projektowanej kolei można dać 
pochnp do stworzenia nowe), wydatnej ga- 
łęz* przemysłu górniczego, to należałoby ją 
budowsć bezwarunkowo, choćby jej rentc

Nr. 6C

Żydzi galicyjscy
v  r. 1858-

Warszawski „Przegląd Narodowy* dru 
kuje obszerną, nadzwyczaj ciekawą rozprawę 
K. Bartosiewicza p. t. „Wojna żydowska 
w r. 1859*. Skreśliwszy pcozątki ruchu asy- 
milaćyjnego wśród żydów, wars" dwoklcb, 
autor zaznacza, że ze wrootem liczoy zwo­
lenników asymilacji rosła i liczba jej prze 
clwników. Walka między nimi zrazu to ­
czyli się po cichu, ale „prochy były przy­
gotowane i jedna iskra mogła je zapalić*. 
Iskra taka padła w formie recenzji muzy­
cznej, umieszczonej w „Gazecie Warszewskiej*. 
Rec. nzya ta wywołała formalną wojnę ży­
dowską. „Starcie było tak silne, — p’sze 
autor — że całe prawie społeczeństwo po­
dzieliło się oa dwa obozy. Rrecz oparła się 
o sądy, o zamek królewski, o Petersburg, 
znalazła rozgłos i v pras ę zagranic7nej“...

Wojrę jednak poprzedzła „partyzantka*; 
zanim przyszło do walnej bitwy, odbywały 
się drobne utarczki. A „ponieważ były inte 
resujące, ponieważ dają nam wecie dobry 
obraz ówczesnych zapatrywań na sprawę ży­
dów iką w naszym kraju, przrto im się na­
leży wspomn^nie i przypomnienie*.

A więc  kreśli antor dzieje całego .zeregu 
polemik prowadzonych o żydów w lata-h 
1856—1858. Rozpoczyna od wojny, Jatą wy­
powiedział Kraszewski w Ówczesnych swych 
artykułach i powieściach (Cnoraby wieku. 
Metamorfozy i t. d )‘ zachodniemu raaterya- 
lizmowi, przy czem zaznaczył wyraźnie swą 
niechęć ku żydom, jako pionierom togo kie­
runku. Polemikę listową z Krasrewskim pro 
wadził bankier warszawski Toeplltz.

W tymże ra s ie  (w r. 1857) bardzo nie­
przychylne stanowisko względem żydów za­
jęła „Gazeta Warsznuskfa*. Bartoszewicz 
z drobiasgowośclą wylicza i s tr i«zeza szereg 
jej antysemickich artykułów, które wy woły 
wały odpowiedzi ze strony żydów.

W poło wie r. 1853 powstał huczek większy 
z powodu umieszczone] w demokratycznym 
„Przeglądzie rzeczy polskich*, wychodzącym 
w Paryżu, korespondanayi z vV srszawy, która 
ostro wystopiL* przeciw „rakowi toczącemu 
ciało naszego narodu*.

W obronie tego „raka" zabrał głos 
„Demokrata Polaki* wychodzący w Lindy- 
nle, a Jednocześnie z nim adwokat bruksel­
ski Ludwik Ozeasz Lubliner, żołnierz z 1831 r. 
przyjaciel Lelewela. Wydał on osobną bro­
szurę, napisaną w tonie aroganckim, w K tó ­
rej wszystkich przeciwników plemienia ży­
dowskiego narwał półgłówkami i rzucał się 
na katolicyzm. R?dukcya „Przeglądu* odpo­
wiedziała mu spokojnie, broniąc się, że jej 
korespoi d jnt w am aw ikl miał jedynie na 
myśli bogaczów żydowskich „na ruinach 
i z ruin polskich wznoszących swe Kol >salne 
majątki*. Oddawała oni hołd żydom kra 
kowBkim, przedstawiającym wyjątkowy przy 
kład polskiego pstryotrzmu(?I) — ale zapy- 
ty wała Jednocześnie, czemu w r. 1846 żyozi 
poznańscy zamiast służyć powstaniu, „zwy­
ciężonych i rozhro]onych powstańców ba to 
gowaii, ODrzucall biotom, plwaii?"

WnKfStfcie te polemiki, Które BaiłoszewKz 
opcwiada sze*oko i objektywn e, nie scho­
dząc .:e staiowiska sumiennego relatora, ty­
czyły się wyłącznie żyd iw warszaw* kicb, 
-/zględu.e Królestwa Poisk.ego. Ale % kolei, 
bez związku z n'emł, całkiem od nich rleia 
leżnie, wypł uęła ra  tacet sprawa żydowska 
w Gslicyi. Podniósł ją lwowski Korespondent 
„Gazety Warszawskiej*, znakomity h storyk 
Henryk Schmitt.

Schmitt nic był konserwatystą, Kleryka- 
łem, antysymitą — owszem, należał do go­
rących liberałów i demokratów, d . Kościoła 
nie miał wielkiego uabeżeństwa, równoupraw- 
nianie żydów poczytywał za akt sprawiedli­
wości, za postulat zasad, jakie wyznawał. Aie 

ufamitt był je<moc?3Ś.iie i hist rykiem, a więc 
wiedział czem żydzi byli w Polsce,— był su­
miennym obserwatorem życia społecznego

Galicyi, h więc nie mógł oozu zamyk&ć na 
ujemny wpływ żyd stwa, — był wreszcie pa- 
tryotą, & więc z trwogą patrzał na demora­
lizujący wpływ mas żydowskich i na anty- 
narodo'sy kierunek inteligencji i plucokr&cyi 
żydowskiej.

1 oto z p I pióra tego demokraty i libe­
rała wyszedł nadzrryczaj interesujący obraz 
stanowiska żydów w Galicyi w r. 1858 Bar­
toszewicz streszcza go bardzo krótko, jaku 
epizol iuźny wtrącony do warszawskiej „woj­
ny żydowskiej". D’a nas jednak ma on 
ważniejsze znaczenie i dlatego zrjrzel śmy 
do cytowanjch nr. „Gazety Warszawskiej*, 
aby podać tea „dokument4 w obszerneui 
streszcz emu. Skracamy tylko znacznie dług) 
ustęp, tycząc s ę położenia żydów w Euro­
pie przed przybyłem ich dc Polski i histo- 
ryę ich pobytu na naszej ziemi, są i i  bowiem 
rzeczy ogólnie i-nane

A teraz d a je m y  głos SchmittowI: 
„Patrząc na te mnogie roje czarno ubra­

nego i brodatego żydostwa — pisał Schmidt — 
które miasta i miasteczka nasze obsiadły i 
od wieków jednostajnie zgubny wpływ na 
społeczność naszą wywierały, przemyśl w ł  
łem nieraz nad tern, czy nie możnt.by wyna­
leźć sposobu, aby te dzieci Wschodu, prze­
chowujące dotąd między Bobą ńa pół koczc- 
wuice zwyczrje swoje, wyniesione preea 
ośmn sta wiektiml z pierwotnej ojczyzny, 
zuiytecznlć dla kraju, któremu nieprzychylni 
do dnia dzisiejszego prawie. Ruzważułom 
wsłeikie możliwe przyczyny tak niepojętej 
nieprzyjaźul, a nie upatrując słusznego po­
wodu w dzisiejszych stosunkach zapuściłem 
się myślą w wieki dawne i przechodziłem 
dzieje i prawodawstwo oj ery«te, chcąc wy­
śledzić, czy istotnie cała ta liczna warstwa 
mieszkańców kraju naszego mogła mieć da­
wniej takie powody do znienawidzenia na­
szej ojczyzny, w kiórej od cśn<’u blisko wie­
ków przebywa, lub czy przeciwnie nie po­
winna do największej względem niej poczu­
wać się wdzięczności. Co mt się na tej dro­

dze wykryć daJo. przedłożę wam treściwie 
w dcislej87ym liśrie...

„N d? atoli do określenia tych stosunków 
przystąpię, przejdę po krótce dzieje żydów 
w Polsce 1 ustawy Ich dotyczące..

Tu debmidt opisywał ciężkie prztśtodn 
r-ania jakim żydzi podlegali w XI, XII i XIlI 
wieku w Europie.

„Stan ich i położenie były tak opłakane, 
że ich życie i mienie nigdzia prawie nie do­
znawało opieki prawa; kładąc nią na spo­
czynek, nie mogli nigdy być tego pewni, czy 
następnego poranku, albo i w nocy jeszcze, 
nie przyjdzie im może uciekać z d >mć r swo­
ich Dodajmy do tego najwymyślniejsza zdzier­
ał w a fiskalne, którym WBzędzie poadać s’ę 
musieli, a wyobrazimy sobie choć w przybli­
żeniu smutną dolę tych Par‘ó v ówczesnej 
E iropy zachodnio-rhrześcijańakiej, nim w tu- 
tac.zej włóczędze i do nas przybyli...

„Kiedy właściwie żydzi po raz pierwszy 
w Po' ice się zjawili,- nie wykazują bynaj 
mniej nasze podania dziejowe. Zdaje się atoii, 
>,» ciągle i srog'e prześladowana, jakich w 
\i» !iicz(ich i Czecnach doznawali, niemało ich 
już w wieku XI-tym do nas wypłoszyły... — 
:Jjc*rws2e wyrsźae ślady dziejowe ich zamie 
•<zk?;n(a w Polsce pojawiają się dopiero w 
drugiej połowie XII go wieku (1173 1176;, 
ii* Mmrzysława III go, gdy ten ks ążę, mię­
dzy wielu rozporządzeniami i żydów doty- 
p.ąti* wydał, w którem chciał zagrożsniim 

surowej ubezpieczyć ich obrządy relN 
g/Joe przeciw wszelKiej zniewadze..

„Do drugiej połowy wieku XIII. niema 
żadnej prawie wzmianki o żyaach i dopiero 
w r. 1264 pojawia się ważny przywilej, który 
im wyaał Bolesław książę Wielkopolski, 
w którym ubezpiecza ich osoby 1 mienie 
przeciw wszelkiej napaści prywatnej lub do- 
:r<.]ności rządowej lub sądów?)... Czy zaś żj- 
dd i u innych książąt naszych fudziałowych 
takiej amej treści przywileje wyjednać sobie 
umieli, lub przeć1 wnie, w Wielkiej Fomce 
tylko podobnych praw używali, niema na to

wność bylr mnie] niż wątplljwą; oczywiście 
za pieniądze publiczne, gdyby i kapitał pryma- 
tny usunął się od udziału. Z powyżsrTch wy­
wodów wynika jednak jasno,, że takiej b*,- 
dziei niepodobna żywić, bo zachodzi brak 
wszelkich warunków.

Budowanie kolei według projektu inży­
niera Dzieślewskiego byłoby zatem k a r y ­
g o d n ą  l e k k o m y ś l n o ś c i ą ,  której chyba 
nie popełnią powołane czynniki, świadome 
swej odpowizdzlalności.

Ponieważ jednak, wedłuy ćwiadeciwa geo­
logów, inne “trony Tatr polskich, a zwłasz­
cza o k o l i c e  K o s z y s t e j  o b f i t u j ą  w 
d o b r y  g r a n i t ,  który mógłby stać się pod­
stawą przemysłu kamieniarskiego w owych 
stronach, przeto byłoby *zeczą tych właśnie 
powołanych czynników, a w szczególności 
Wydziału krajowego, zarządció d o k ł a d n e  
z b a d a n i e  w s z y s t k i c h  w a r u n k ó w  
technicznych i fiuannowycn. W zakres tyci 
badań wchodziłby oczywiście i plan zbudowa­
nia kolei, potrzebnej dla ułatwienia dostępu. 
Z rozpoczęciem tych badań nie należałoby 
zwlekać, bo w razie pomyślnego wyniku bu­
dowa kolei mogłaby być wykonana w nie­
długim czasu przy pomocy środków, zapH< 
wnionycn bliskim jui* urzeczywistnienia pro­
jektem ustawy o kolejach lokalnych.

Krakdn w świetle cyfr Pogotowia 
ratunkowego za rok 1912.

Fakt, że z małej parafii stajamy nię mia­
stem „par ex’ellance“ aaiom, eąraz godniejszem 
nrann „-Wielkiego Kiakowa* ujawniać się po­
czyna w« waiystkieh dziedzinach łyc*a. CLira- 
kterystyca ijo. przyczynkiem do dziejów współ­
czesnych Krakowa są teł tuczniki Tu w. ratun­
kowego. Ciekawe d*ty tych roozników niezbicie 
nas przekonują o rozroście miasto i różniczko 
waniu aię życia w Jego murarfc Statystyki Po­
gotowia pokazują nam wprawdzie „odwrotną 
stronę medalu*, lecz tern ciekawszą, bc Jawną 
bezpośredni i, wskutek nagromadzenia samych 
faktów, do których komentarzy łatwo Już się 
domyśleć.

Przedewszystkiem sama Już cyfra obecni* 
5.637 wobec 496 tj. liczby wypadków, w któ- 
ryoh interwi uiowrło Pogotowi* ratunkowe, w 
pierwszym rckn (1891) swej działalność1 — 
znaczny w irost wykazuje. D rodzi to, że 1 pod 
względem wypadków rośniemy w liczbę

O zasługach i potrzebie Pogotowia nic trze­
ba się rozwodzić, liczba 71 980 wypadków n- 
dzielenia przez nie pomocy w eią;u 98 lat ist­
nienia, świadczy o tem najrymowniąj, rozpatrz­
my natomiast szczegółowiej ubiegły rok w smu­
tnej Jego kronice.

Dowiadujemy się z niej, żj najobfitszym w 
wypadki był miesiąc rzercr.ee (543) i to azcz: 
gólniej w porze Jego Krótkich nocy ; drugim z 
koiei był sierpień (526), les; Jo z więka,zość wy­
padków zdarzyia się we dnie. Stale wskazują 
roczniki Tow., że noce letnie są „nąlbrzemiec.- 
niójsze* w wypadki pr*?ważnie o podkładała 
awanturniczym i przecięci ie do 5 razy spędzaj? 
wcale nie iizekspirowsLi ren z powiek lekarzy 
dyżurnych.

Obliczenie stosunkowo z nbl ".ego roku 
wykazuje, iż najfa almejsfcy « eygt mu byipo- 
nied: liaTnk (18), ą  najpomyślniejszym — piątek 
(15) — niesłusznie przez wtolu za fatalny uwa­
żany. Na pociechę zaś czytelnikom trzeba do­
dać, że wolnego od wypadku dnia — nie było 
wcale...

We wszystkich wypadkach większość li­
czebną — mają mężcąytai, pod tym wzglą- 
d«m nic ma równouprawnienia, wypadki kobiet 
doehedzą zaledwie 31 pńe. liezby ogółu wypsd- 
Ków, dzisei sięgają na;wyższej cyfr  (69) w 
maju u. r. Z radością atwierdi a sprawozdanie 
Tow., że etale zmniejszą się llff»a wypadków 
z dziećmi, doehod-iąe 11 pre.; deieei zywkują 
widać na opiece, a tskżą roswrdzs 1 oicrośnosci.

Pod względem wieku najniebezpleuznlajazy 
jest w lataćh między 21 a 30 i to u mążczyzi 
Jak i kobiet; cyfry z reku ub. wykazuj? 1051, 
u mężczyzn, a 525 u kobiet; naJspokoJni«ji..ym 
Jest okres życia od 80 roku w górą.

świadeotw wyraźnych za lub przeciw. Wolno 
atoli irnosit że przemyślny lud Izraela umlas 
pewnie korzystać z ninustaunyuh kłopotów 
pieniężnych, które przygniatały rozrodzo­
nych potomków Frzywouztego i uzy-kiwał u 
którego s nich zacwlerdzfnie przywilsju Bo­
lesław o  wego, a tak motnaby śmiało twierdaić, 
że przywi] j ów byt < rszędrie w ówczesne] 
Polsre obuwiązujacym.

„Zaów upłynął wiek niemal ber wszelkiej 
wzmianki dziejowej o żydach 1 nie wiemy 
nawet, czy przepisy w powyższym prsywl- 
loju wyrażone były lub n'e w całości prze­
strzegane. O prseśladowauiii atoli ezy to da- 
wniejszem czy pótomjszem, aż do czasów 
Kazimierza Wielkiego nie wspumiuają poda­
nia dziejowe, choć nas głuche zalatują wł>  
ści o bardzo podejrzanem zachowywaniu się 
żydostwa podczas ponawlanycb kilkakrotnie 
srogieb najazdów tatarskich. Być więc może, 
że chwilowo żydsl niniejszej lub większą] 
doświadczali niesbrawiedliwoźci i na zdzier- 
stwa władz I urzędów bywali wystawieni, 
lecz prześladowania na wielkie rozmiary, ja­
kiego BwD.e wszędz e indzie] w Europie v i zoz« - 
gólaiej w bliskiem sąsiedztwie nasrem często 
dozwalano, cle było pewnie, ponieważ aro- 
g ść r-zmyślra nio uależatr nigdy do zna­
mion naszego ch iraktero. narodowego. Łv- 
godae przeto obch >dsen e się władft polskich 
z żydrmi ściągało pewnie coraz liczniejsre 
ich g t‘ madr do Polski, gdzta prawo nimi się 
opiekując przeciw gwałtom i łupieży ich bro­
niło, tzi-go nigdzie indziej w Europie nie do­
znali. Musiało ich być 
gdy Kiłzim'erz Wielki 
ską, a ogłosi wuzy

Już loprdzo wiele u n u , 
objął rządy nad Pol- 

Wiśllcy (1H57 r ) zbiór
ustaw oj czysty c l , k t^re późniejszemi rozpo­
rządzeniami l nadan|iami ciągle uzupełniał, 
nie mógł odmówić li żydom pieczołowitości 
"wuyej, czuwają-oj n* ,d wszystklem* atanaibi 
i warstwami epołeesfaństwa*.

(Ciąg dal izy nastąpi)

>SZATNIA<
r a ii-s  Spółka z ograniczony odpowiedzlałnościg =  p o le c a  n a  o b e c n y  SCZOfl o b f ic łc  Zao AalrZOHy S k ła d

■ raków; Sław kow ska 14. ubrań męskich. Wszelkie zaniówfenia wykonaje się we-*
Ceng nader niskie. cUug ostatfliej mody szybko i starannid. « bIz :
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Za~‘)ii i « ■łzle.i.d: najczęściej ulegają w; 
padknm robotnicy 1 rzemiećlnley. wystawieni 
*ą bowiem na n&jwięksse mebezpteezeństwo, 
najrzadziej sad woji sowi nb. w Czasie pokoju. 
Znaczny odsetek stanowią uczniowie szkól śre­
dnich I wyższych, Z kobiet najozęśolejszym wy­
padkom oirsrająnis p r a e n j ą e e  . a w e d o w o  
panie wszystkioL stenów, (t.J. mężatki, panny, 
wdowr i rozwódki) 70 proc.; robozmce i tila- 
żsra ostrożniejsze są od swych kolegów, licząc 
tylko S0 proc. ogóto wypadaów.

Z rcdzai wypadków nrjczązeieiszymi są chi­
rurgiczne (66 proc. ogóto) z wewnętrznych naj­
większą część niestety stale stanowią z a t r n -  
eia aa obol em.  Przypadki zranień są nujli­
czniejsze — 01 proc. "śród wypadków chi­
rurgicznych, w tern »ów większą część at&no- 
wta sfzkodzsnie, sadun' w bójkach po pijanemu 
i to na czyściej w pięzne nooe majowe lab cs*?r 
weowe

bsmoLóJsu** wogóle jak i a wynikiem dość 
^pomyślnym" w znaczenia, że despe*ata rato 
towałn '.szeze Pogotowie doszły w to k u  ab. 
cyfry 86, w czem r i  l-zzość (jednak niezna­
czny — 45) mają mężczyźni.

Co do sposobów: trnly się pnewrżuia kr 
Wety, mężczyźni w większości wypadzow „pa­
lili robie w łnb* lab się wreszcie wieszali. — 
Oprócz wspomnianych nżywano Jeszcze w za­
machach lamobójczy :h: utopienia (2 w r. ab.) 
poderżnięć (6 w r. ab.), zaczadzenia (2 kobiety 
w r. nb.) > nucenia się z wysokości — harakiri 
nie Jest Jeszcre n nas stosowane.

Wlik samobójców różny byl w roku nb., 
najwięcej Jednak było uT dzy 21—25 rokiem, 
chociaż wiele osób, bo 19, ~r tern 12 „kobiet* 
v,nii ■] 20 rokn życi**, nudto 6 desperatów 1 1 
dzsieratka pisekroczyli jut dragą połowę rzó 

-e o krzyży i a. Wśtćd mężcnyzc większość sta­
nowili robotnicy i rzemieślnicy, wród kobiet — 
nls pruonjace z-vodowo. Najbardziej ulab{ocą 
przez zamobójedw porą były godziny między 
9—11 (18 zamachów w r. ab.) ; z trucizn naj- 
pepalarniejsrym jest fosfor nadto zorawozdanle 
wymienia 16 innych, włącznie z niewinną ter­
pentyną.

Taki byl rok obiegły Wielkiego Krakowa 
w świetle Pogotowia ratunkowego — bieżący 
pisse się — w książce dziennej ambofetorynm 
l na naszej skórze... S. Now.

Celem uregulowania nikiain pro­
simy e meiuwe najwozesnlejsze nade- 
itu li prenumeraty.

Admlnistraoya „Ołotn Narodu".

l  l i h u h k i ,  R m u t i f o i f .  h p o fe in
Wynajmuje 1 spneoi^e pio.wts-jrsędnycs: fa 
bryk iutteplany, pion tan, Larrnoule i photiol? 
M gotówką lu t na spłaty ailW#t 

m le fte a n n  few KirJfeźfcL

Preoz i  iowftTem pijali® ' 
b p M d e  & o n rz e d o i^ r .

K R O N I K A .
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsohód 

slehaa rozpocznie się jntro • godzinie 8 mlrnt 68; 
■ _iód pn.ypada o godzinie 5 minut 89; długość dnia 
godzin 11 minut 40.

Ua  KNDAKZi K KOŚOiŁLNY. Jut w we e**artek 
iw. Katarzyny, pojutrze w piątek Św. Leona.

Kraków 18 marca,
Wyrok śmierci na p. Staplńeklzgo zaniepo 

koił nietylko Kraków, ale rzeo można, całą Ba- 
ropę — u przynajmniej Wiedeń, który, Jak 
wiadomo, leży już w pobliża Europy Wiedeń­
skie dzienniki podają całe w jasne telefrraray o 
tym grbżnju wypadku, zawsz» z tym traf .ym 
komentarzem — że wyrok pisał człowiek int • 
ligentny, ponieważ są tam błędy ortografiozne .. 
Nie nątpimy, że wysoki rząd wnźmte do serca 
•o o Tze lenia i otoczy p. Staptńekiego szcze­
gólną opieką, byłoby bardzo wskazane przy­
dzielenie mn spseyalnej straży, złażonej z ładzi 
sprawnych, odvażnyoh, pełnych poświęć ni a i 
znających zię na ortografii — ktorzyby ani na 
krok nie cdztępowall p. wiceprezesa. W danym 
razie pcwinniby oni* każdego człowieka, podej­
rzanego o nieznajomość ortografii natychmiast 
aresztować. W ten apoBÓb oddaliby IndnhośC' 
yodńójną przysługę: ocalił by drogocenne życie 
wodza partyi Indowej i rois—rzyliby znacznie 
znajomość gramatyki. Byłaby to zatem ponie­
kąd działalność pedagogiczna, której żyesymy 
Jak najlepsze o powodzenia.

Przylijczhnif Podgórza do Krokową. Wczo­
raj odbyto się pod przewodnictwem prezydenta 
Dr Leo posiedzcnlj inhkemitelu rozszerzenia 
pranie Krakowa, na którym obradowano nad 
u^pwlniająoj mi pnnz;ta_il okładów saw ‘rtyeh 
w ostatnim piśmie m.Poigórza w uprawie pf*j 
jęczenia go ao Klikowa.

Związek artystów polskich. Wczoraj odbyło 
S/ę doruozui walne zgromadzeni Związku ar- 
tyt ó r  polskich w Krzkcwis pod przewodni­
ctwem rektora Teodora Aąen t owi cza .

Uchwalano wysłać adris z hołdem do wete­
ranów 63 rokn Leonarda Piocarda i Ludomira 
benudyklowicza, zamianowano członkiem hono­
rowym Związkn artystę Józefa Chełmoń kiego, 
postanowiono nrządzaó oarężne wystawy obra­
zów po większych miastach kraju i Śląska.

Dłuższa dyskusjra wywiązała się nad spra­
wą bodowy „Dorna artystów*, pod który sekrya 
akonomierna uchwaliła ofiarować grunt gminny.

Następnie upoważniono wydział do pertrak- 
saryj ze Związkiem artyutów wo Lwowie co do 
odroczenia terminu wystawy, którą krakowski 
Związek artystów ma nrząddć dn 15 crerwaa 
na esas Jesienny.

Do wyds'ału zostali wybrani pp. Aiento 
srluz Teodor, Dęnicki Stanisław, Kunzek Hen 
ryk, Makarewicz Juliusz, Procąjłowicz Antoni, 
Ksegociński Witold, Etruynow iki Leonard, Tet- 
mmer Włodzimierz, Uziębło Henryk, Wodzinow- 
■ki Wincenty, Zaizycal Wiesław, Żelechowski 
Kasper; do komisy!, kontrolującej pp.: Bako' 
■ki Jan, Homolacs Karol, Maezkoweni Karol,

Matejko Stefan, Radziejowski Stanisław; do są­
du polubownego pp.: Katnooki Stanisław, Kar­
piński Alfons, Pochwalski Katimierz; Jako za- 
stępcy pp : Dąbrową Bogieninuz, Fabijański 
Stanisław, Grott Teodor, Pelczarami Broni-.! .. 
Tank Franciszek.

IN sprawią teatru Krakowskiego, Dyr. Dante 
K<.rti?owaki nadnyfa nam pismo nar* ępnjąee: 

Ciężkie okowlązki, jakie nastada na dzier­
żawcę teatiu krakows.iego kontrakt obecny, 
zniewalają mię do oofnlęciz wniesionej oferty. 
Podziwiam dyr. Solskiego, ż w tyefa warnikach 
t_k dtngo wytrwać potruiił. Zawiadamiając ró­
wnocześnie Prczydynm miasta o ponlętem po- 
sianowienin, oiynię to tem chętniej, że wśród 
nbiegąjioych się o teatr widnieją Imiona po- 
wału * i od lat sieregn ngrnntowane na terenie 
krakowskim, nazwiska dającs petną gwaraneyę, 
że poprowadzą podwawelską wenę rozumnie, kn 
szczytom. Mam na myśli w pierwszym rzędzie 
dyr. TadesBza P a w l i k o w s k i e g o ,  a nrstęp- 
m ) Teofila T r z c i ń s k i e g o  1 Michała T a r a ­
s i ewi c z a .  Jakikolwiek wybór Bada miasta 
nczyol, będzie on tr&fny, tembardziej, że w ka­
żdej k ombi .t oy* odział dyr. P»wIiko#skfege Jest 
zapewniony.

Wuosziii ofertę, kierowaiem się nie i mbicyą 
fałszywą, iocz vr duż>J mierze ob wą, by scen 
krakoweka nie doetsła ślę w ręce niepowołane, 
w ręco przedsiębiorcy, dla, którego chęć zysku, 
a nie Sfctcka byłaby wytyczną Dzisiaj widzę, 
ie obawy moje bysy płoune. Szczerość wymie­
nionych kandydatów Jest aż ni dto widoczną, 
nie ootrzebnje komentarzy. Siena krakowska 
może spokojnie spogląduć w przyszłość. Prtryo- 
tyczn.e myśląca Rada miasta potrafi oceaić 
sztachet ość dążeń i pójdzie prsysztemn dyre­
ktorowi niewątpliwfe nz ,'ąkę.

D an te  BaranowtsH .
„Straż Polska*. Czwarte ponfne zebranie 

„Straży Pola klej* odbędzie się w piątek d. 14 
marca w s&li Tew. rolniczego, plic Szczepań­
ski, o podz. 6 wieczorem. Przedmiotem ^narad 
będzie „Obecne położenie narodn polskiego w 
zaborze praskim*. Referat wygłosi Dr M ar­
c h i jw i ki, redaktor „Koryera poznańskiego*, 
który umyślnie w tym cela t Poznania do Kra 
kowa przybywa.

Wstęp tylko /a z®proszeniami, po które 
można się zgłaszać do binra „Straży Polskiej* 
ni. Floryańska 1 w godzinach od 4—7 popo­
łudnia.

TOW. Filozoficzną w Krakowie zawiadamia, 
że LIL zabranie nankows odbędzie się we czwar­
tek 13 bm. o godi. 6 w Semln. ftiozof. (nL św. 
Ann/ 12, na dnie) z reierafem X. prof. Dri. 
Fr. Oabryla p. t  „Hoene-Wroński Jako teozof*. 
Po odejmie dyskosya.

Wstęp po 50 h, dla tkaiemikow po 20 h, 
dla członków Tow. Filozoficznego i Koła Fil. U. 
U. J. w.itgp wolny,

OJczyl p. t. „Wojna na Bałkanach* inży­
niera Józefa Liskowskiego odbędzie się w Bni- 
w ir, ytecie w eąll Kopernika w czwartek o g, 
6. Inżynier Lipkowrki brał Jako ochotnik ndziai 
w wojnie, poznał cały jej czar i całą grozę z 
.własnego doświadczenia, przebywając cały czas 
na linl bojowej. Doskonały narrator, porywa 
nietylko treścią, ale i ńwiatnym wykładem, 
czego dowedom był jago oda yt we Lwowie 
W Krakowie powtórcj go na rzecz “skoły w 
Czechow rach.

Z Resursy UrzędniozeJ. W sobotę dnia 1& 
b. m., nrządza to Towarzystwo dla swych człon­
ków i osób saproszonyoh, dwr. odczyty, a mła- 
nowii' >: „Jerozolima* 1 „Życie akaałóir*. — 
Pihrwszy odeayt ilaatro« sny będzie 50, a dragi 
24 obrazi ml świetlnymi. Odczyty ze względu 
na swą treść 1 doskonałe przeźrocza budzą w 
mieście wielkie aainte esowaniie.

Wstęp di i członków 1 osób zaproszonych 
40 h, dla dzieci ?0 h. — Początek odczytów
0 arnds. 8 wieczór.

Olbrzymi pożar na Zwierzyńcu. Wczoraj 
około godz. 12 i" nocy powstał w zabudowa­
niach gospoilarskish PP. Norbertance na Zwie 
rsyńon, podłożony zbrodniczą ręką gn źay ogień. 
Zajęły s'ę mianowicie dwie stodoły pełne siana, 
etjr.y i narzędzi rolniczych. Sprzyjający poża­
rowi wicher, począł przerznrać zarzewia na są- 
•iednie budynki. Z każdą chwilą zytuaoy. sta­
w ia  się groźai&jB**' Ń* szrzęścia dwa plntony 
atraży pożarnej pod kiemnkiem c-n'om.1 tr Jw 
pp. Obldowiosa i N"Pestki za:ęly się garłiwi* 
akcyą 1 w kilka godzin ogich zlcka^owaly. 
Ob'e s .odoły z olbrcywimi zapaeaml produktów 
rolnych zgorzały doszczętnie. Szkoda ryrzą- 
dzonr prjez ogień wynosi około 60.000 K — 
nb* zpi iczooą zaś była na 24 000 K.

Mimo żmzjzu padającego przez tałą noc, 
publiczność, zaalarmowana olbrzymią iu ą ru­
szyła bądź to pieszo, bąaź dorożkami na miej 
soe o> ula, gaszeniem którego r,ajęta była śtraż 
do samego rara.

Jak dochodzenia policyjne jyLazaly, ogień 
powstał w jednej ze stodół od strony ri ir tkl
1 przerzneił się natyehm ast na drogę. Dalsze 
śledztwo to. n.

Walne Zgromadzenie Pracy" odbędzie tię 
w niedzielę 16 b. m. o godz. 4 popoł. w sali 
Domu robotniczego przy ul. św. Tomasza I. J ‘ , 
t  następująoym porządkiem dz'ennym: 1) Za­
gajenia. 2; Odczytanie protokołu. 8) Roczne 
sprawozdanie z działalności zarządn. 4) Spra­
wozdanie sk/ri lika. 5) Udzielenie absolatorrnm 
Wydzisło^l. 6) v y- iry. 7) Wnioski.

Nieuczciwy Niedźwiedź. Anna Niedźwiedź z 
Bodzanowa nadesłała *!olicyi krakowskie] na- 
stępujący telegram : „Mnż inój Piotr Niaddwie lź 
porzucił mnie i drobne d*leci i zbiegi do Ka- 
ntdy. Odróżnia się garbem*.

Policya za gnrbatym Niedźwiedziem ro p.i- 
oręła poszukiwania. C zy  znajdzie g^ Jednak, ł  N:'e- 
dźwiedii garbatych i w tym gatnnkn tak .ciele...

Wyredna matka. Dziś rano znaleziona w dor 
łach prty dndz* prowadzącej do Frchowic Psie 
cię płci męsKlej, zawinięte w pielarzki. Dziecię 
leżało na a i.-zosa Lirzrz o Ją nos. Zawezwaoe 
Pcgotowie ratunkowe prznwiozło podrzutka do 
szpitiJa św. Ludwika. Za wyrodną matką Siedzi 
policya.

Z Teałrs Mtwoć-i. Obecny program, ’ w którym 
prawdziwe tr>amf.’ twięoi Lampo, nieziśw^an  ̂ wlo- 
t. i transforn ator i * inecmy euzrmble Luzuih.o oraz 
n<mfa świetlna 1 wodna trwać będzie 4eszozo trzy dni 
tj. w ćrc ię, czwartek i piątek.

Z ośeSdiłt >.j. rb| s „bekeid krsk. Wzywa ślę 
i ji/gtkiob człoakćw do przybycia we czwartek dnia

om. na obowiązkową musztrę do ujeżdżalni o go­
dzinie 7 wieczór.

| Załrcte elosłka. Wczeraj wieczorem zawezwano

Pogotowie T.-.iaaknwe na Lnówlnov , - I«e dwaj bra- 
ols Jan i Jó-ief Naladowi„, pó zjedzeniu oiutek, za- 
kuplonyoh w jeunynr z żydorrzkiCh zkiepów w Pod­
górza, zaohoroi di wśród ' bjawów zairuo<a Po za- 
stozowaniu środków ratmkowyct, odwieziono ohłop- 
ców do szpitala św. Lndwika.

Seigsseie ilsłaSil leżtzyal Jo ila Hausmanna reote 
' fftchtera przytrzymała wozoraj polioya w jednej z 
kawiarni. Hausmann* poszukiwały rądy galicyjskie 
■a rozliczne kmdzleie w okolioy bolechcwa.

Zs kradzież kllksśzieslęels keres na szkód; wie* 
śniaozkl Tyl; aresztowała polleya 18-letnlą Stefan^ 
Kokoszkównę 1 Maryę Caopkśwnę.

Pogodft. Dnia 11 marca termometr do-
i ledł od — 1*1 dc -j- 8*9 C. — barometr 'po­
woli opadał,

Dnia 12 maroa o godzinie 7 tano utau 
barometru 745*0 mm, — termometru -j- 4*8 C 
r ia t r : południowo-zachodni.

S tic  pogody w Zakopanem, (Inłorutaeya 
Związku turyetyez.). Dnia 12 marca Oieplotr 
n tj wyższa +  3.511 Cels., najniższa — 10 0 0, 
Olśnienie powietrza 695. — Kierc n 1 wistrn 
zachodni. Progfnoza: zachi j i  mi s zmienne — 
przeważnie pogodnie.

Kronika zamiejscowa.
■ybór prezydyun m. Lwowa, Rada miasta 

Lwewa na wozorajezem posiedzeniu dokonała 
ryyboru prer- rdyum. Przybyło na posiedzenie 98 
radnych. Brakowało jedynie dwóch radnych, 
mlanowioie Dea A s c h k e a a z e g o ,  który man­
dat złożył 1 p. O l s z e ws k i e g o ,  który jest 
ehory.

Prezydentem wybrany został 97 glosami p. 
Józef Ne u ma n ,  dotychczasowy presydi mt, przy­
wódca mieszczaństwa lwowskiego, I wiceprezy­
dentem wybrano — 87 głodami Dra Tadenezt. 
B a t o r s k i e g o ,  demotri tę. Klub katolicko - 
naroaowy oddał przy wyborze I wifcorezydunta 
biate kartki. II wiceprezydentem wybrano — 
78 głosami Dra Leonarda S ta h 1 o, narodowego 
demokratę.

Wybór III wiceprezydenta został odroczony 
do 27 marca. Kto zostanie wiceprezydentem na 
ra»ie jestoze do porozumienie między klubami 
nie doszło. — O godność tę ar,biegają usilnie 
żydzi.

Sc' clstwo I Kom<tet obywatelski, w  jedne j
z pism lwowskich pojawili. r*ę wiadomość, że 
wyiciał Zwiątkn sokolego, na posiedzenia dnia 
9 b m , polecił swoim delegatom wystąpić z 
Komitetu obywatelskiego. Wystąpienie motywo 
wane joat tem, że Sokolstwo, jako organizacja 
w aołożeniu i.wem niepolityczna, nie może na­
leżeć do org&nizao/i o tak wyaitnej marce po­
litycznej, jąk Komitet obywatelski. Występując 
z tegn Komitatu, Sokolstwo, prowadzić będzie 
nadal na własną rękę nheyę (.rganizaoyjną wśiró i 
swoich osłonków.

Tem -amem też nie może być mow] o tem, 
żeby 2wią-.ek sokoli przystąpił do kom syl tym­
czasowej. Sokolstwo praęnie w akcji .wyj być 
■amodzielnem.

Kto ma plaoić zobowiązania ukraińskie ? 
„Diło* donosi: „Z powoda jabilsassa Dra Iwana 
Franki interweniował poseł D„’ Stanisław Dni- 
Btrjańskij u ministra oświaty Hassarka, aby 
rząd prtfifi' 1 nssz^mn nrjwiększemn wrpółere- 
snemn posolę stałe wynagroczante. W tej upra­
wie nkraiński kino parlamentarny ma r-nleść 
podanie do ministerstwa i są wszelkie widoki, 
że rząd enstryaeki -zgodzi się na to i dznncEc- 
nie*. Ukraińcy — Jak wiadomo — od długiego 
czasu zbierają składki na dar jubileuszowy dla 
Dra Franki w « la sabezbieozenia ma bisysten- 
ayi, sM&dki te jednak pomimo nawotyw&i prnay 
nie przekrooryty pani tysifoy koron. Wobec 
tego, jak okazuje się, nkrdńoy csynlą troki, 
aby rząd anstryaeki zapłacił zobowiązania, jakie 
ma społeczeństwo ruskie wobec swego „n*J mię­
kszego współczesne*ro poety". Ostatecznie dc- 
brsa, że piaarz, znajdujący eię w trudnycn sto­
sunkach materyalnych, otrzyma wsparcie, spra­
wi tŁ jednak jest charakterystycznym dowodom, 
jak wysoko ceni wiedzę 1 eztnkę „naród* nkra- 
ińaki, domr,gający się własnego nniwsrsytotn.

Nędza na Podolu, w  wychodzącym u  Tar­
nopola „Glosie polskim* czytamy: Strasrna 
nędza zaległa w naszem tnieśeke izdebki robo- 
tnfoze 1 miesikanla drobnyoh rzamuślni^ów. — 
Przeszło 200 rodsin robotniczych pozostaje ber 
zajęcfa, bez obłebz, dzień każdy cyfrę tę zrię 
k za, a widmo głodu i nędzy sir rsznej z dalom 
każdym staje s ę jaskrawsze. Doszło do tego, 
że w ubiegłym tygodniu kilka robotników z 
dołów, gdzie rakarz zakopuje padlinę, wydobyło 
koś)i, by Je sprzedać w mieście aa kilkaarhoie 
groszy. Zastój katastrofalny wytwarza groźne 
horoskopy nietylko dla robotników, wie także 
dla pracodawców, którzy nie mają dość słów 
na opisanie swych kto oni w zrodzonych z obe- 
inegc połui.nia gnspodirozego. Położenie jest 
wprost rozpaczliwe, a grozę Jego odczuć i po­
jąć mogą jedznie cl. którrj w życia codriernem 
bezpośrednio Btyksją się z ma tą robosisą i mogą 
dostrsedz grozę óbr izn rozpaczliwej nędzy, wy- 
nisaeza.iąoe] robotników i ich rodziny. „Glos 
poltki" nawołuje spJ c.eń tw' do pomory I do 
wszczęcia JakieJść energicznej akoyi retunkr 
wej.

Zamach morderczy i samobójstwo. Wczo­
raj popołudnia w szynka nz roga al. Stawo­
wej I Graniczni] we Lwowie, zabawinli nię Sta­
nisław Wojnowp.1 wraz z żonę swoją Julią — 
Byli w do .joh humorach — gdy naglei psdły 
i  ,rz Jy. Tr. y strzały jeden po drugim. S-ynL .rz 
wbiegł do izby i zaztał Już oboje Wo, newskich 
leżących w krwi nz podłodze. Wolnowski trzy­
mał jeszjze w ręku rewolwer. Wnet prsybylo 
Pogutowiei ratunkowe. Lekarz Pogotowia Cr 
Jonai stwierdził, że Wojno* ski jnż urn żyje, 
Jego żona zaś jsst clęsko raniona i nieprzy- 
to®ZI.

WojnowLki był murarzem, Uczy5 około 30
lat.

Jak opowiadają znajomi, niędzy małżeń­
stwem od dłuższego cza w były niesnss^L 

Sprzedawczyk. Plsmi Wialkoyolr ;ie dono- 
ssą: Cymańskl snrzedr' snój 800-m„r8 owy ma­
jątek Wielkie Sawiny w powiceie byhgoskiu 
Nicmcoui Piltzowi i  Wrze cz;. Mąjątek ten 
nabył przed półtora lokiem. Proponowano mn 
roi parcelować ziemię pomiędzy włościan pol­
skich, ale on „nie miał do Polaków zaufrnia*.

X. k~, #nlL S^ndir proriujp. — „Dziennik 
Berliński*, który podał wlndomość, żc X. ka­
nonik Sa n d  er  oskrrżjf X. biskupa Ilkow­
skiego, iż obchodzi się po macoszemu z katoli­

kami niemieckimi i«cj arenidyeeezyi — o- 
trzymał od zaczepionego następujące sprozco- 
t ranie:

„Doniesienie w numerze 56 (z dnia 8 mar­
ca), według 1 Mn go bisaupu Lii as a kiego dia 
te?o oskarżyłem n nuneynsra apostolsklago w 
Monachiom, żc obchodzi zię po macozznmo z 
niemieckimi katolikami, J**t n i e p r a w d z i w e .  
Z głębokim as conkiem S a n d e r, kanonik".

„Dziennil Berliński" opatruje sprostowanie 
komentarzem, w którym m<ędzf innymi ety- 
tamy

„Że X. kan. Sander nic prseery, ii oskar­
żył „bisknpt Likowskicgo" — Jak się bez sza­
cunku dla niego powfżsj wyraża — raczej do­
zwala zię domyślać, j s powód skargi feyf inny.

My i ten inny povód znamy, tylko nie o- 
ważzlHmy er stosowne go wyjawiać, aż cały 
zatarg się nic wyjaśni. Wiadomość nszzą otrzy­
maliśmy z źródłr zupełnie pewnego, a wiele 
pism w krsjn potwierdziło, że im także o po­
dobnym kre1 u X. i nć ir». jest wiadomem*.

0 kościół w Błoniu. Wcs inj rozpoczęły się 
w Warszawie rozprs^y olbrzymiego procesu 
kilki idziesięcio osób, którym zarzucono odział 
w pamiętnych aabnrzoniach, powstałych w dnia 
jedin*s‘ytr kwietnia 1906 roko pe zajęciu przei 
maryawltów kościoła w Błonia.

W sprawie tej przed sądem stanic 37 osóh, 
mianowicie: X. Włrdyjłsw Sędziakow* tf, pro 
bosccz parafii Rokitno, w pow. Błońskim; X. 
Konstanty Koetrzewaki, wikaryasz parafii ś.r. 
Antoniogo w Warszawie ; X. Józef Szepietowski, 
proboszcz parafii Żuków w pow. Błońskim ; X. 
Antoni Zieliński, proboszcz parafii Błonie 1 33 
włościan.

Liczba świadków dochodzi 200 osób, to też 
rozprawy potrwają saperrne dni kilka. Roszn- 
eh aleni poperciem rządu maryawici usiłują 
nietylko nzaBadnió U zprawne ztjęcio k atolickiej 
świątyni, lecz nadto zrzneić ze siebie odpowie­
dzialność za awantury, przez nibh sprowoko­
wane.

0 CUd cudotwórcy. W sądzie gminnym w 
Wawrze pod Wiraiawą toczyła się sprawa, ja 
kich mało... Niejaka Chajs. Heimanowa miesz­
kała tam od roko. H. była jnś matką 4 córci; 
więc obawiała się, ż» i fi te spodziewane dziecko 
będzie córką. Sątiadkr doradziła, żeby H. niała 
rię do „endotwórcy* Noty Hercron a, który na 
to poradzi. Herca .ir oblec*i, że tym razem bę­
dzie syn i otrzymał sa to 70 rubli. Urodziła się 
jednak córka. Wtedy za poradą wuja Hs.ua- 
no» J, „cudotwórcę*KzawizdomIono fełsiywie, żt 
się syn nredził i i  ./roszono go. Gdy „cadyk* 
przybył, spolicikowano go i zaządans zwroto 
70 rb., ale „rebe* ulotnił się „cudownie*. Spra­
wi oparła się o sąd. W sądzie w Wawrze Je­
dnak oskarżony dowodsił, że nie jest we ale 
„cadykiem1 i że przez pomyłkę go u eaLcowano, 
samihst „codotwórcy*. Sąd wobec tego owolnił 
oskarżonego, a teraz odbyw Ją zię possokiwania 
prsez polioyę „cudotwórcy", któiy „cudownie" 
sią nlotnił..-

W rekn 1872 przeniesiony został £*oju»n:ry 
do Lonwodów i Jnż w ! 873 został sekretarzem 
stano ’ ministerstwie honwedów, W rokn 1905 
był F e j e r r a r y  prsei dslrwlęć miesięcy wę­
gierskim prezydentem ministrów.

Zm arli: Marya n Hęstńjkioh Swięehowa o- 
bywateika m. Myślenie, zmarła w Myślenicaek 
6 maroa w 62 rokn życia.

Koraspondancya Radakeyl I Admlnlstr.
P. L St W Ta-nowlfi. Adres, o który sz. 

pan zapytuje brzmi: Redakcyu „Walki z alko­
holizmem", Kraków, Aleja Mickiewicza 26. Pre- 
nnmerata tego kwar.alnikr wynoei tylko i  ko­
rony rocznie.

Powsseohne wykładj u lT ersjteoU e.
W -oli L azkołj rtainei przy nb Studenckie], godz.

5 wieozorem. wstęp 10 h.
Śrcda 12 marca; Dyr. Muz Nar. ProL Dr Feliks 

Kop ira S-tuKa w Pole^ w jej n.-i—rbitaiejszych o- 
bjae u &. (Rouianltm, gotyk, Tenesaiio. b^rok, roko­
ko. (1 wykład z obrazami świetlnymi).

Czwartek 113 nuroa. Dac. Dnie . Dr A błoni Ko’- 
ozyńs :l: Zdobyoze ońemii organicznej 1 lob znatreoii 
dla biologii Cl wykład).

Piątek 14, v iiredziftłe*’ 17 marca: Doo. Unlw. Di 
Ant „ul Korosyński: Bać-nil nankou« i wyazłazk 
w lakręsłe chet ii. (2 wykłady).

Wtorek 18 mar- rroŁ ijfnoenty Sikora: Zadr 
nia Towarzystwa S^toły Lndowej. (1 wykład).

Z* ż e r la tc ,
Dokumcnl wiarotometwa Prus. Z powoda 

obohodn setnej rocznicy podjęcia przez Prasy 
walki przecie ko Napoleonowi, pisma mię dzy in- 
nemi ftraypominają dokument wydany w Berli­
nie 13 wrześnie 1772 r., podpisany -rzez kró­
la Fryderyka. Najwiżniejesym dm ras jest u- 
etęp, którego dosłowna brshaienie jest nastę 
pojąc*:

„My także Btateeuur przedsięwzięliśmy I o 
tem upewniamy w poi.»zeehnt>śoi i w izezegól- 
ności wszystkich przy ich mąjętnońoizeh i pra - 
wach duchownych i świeckich, osobliwie rtym- 
eko katolicką rjligię wyznających, przy wolnem 
ich religii ożywania zostawić, bronić i utrzymy­
wać i powszechności całym tym krajem tak 
rrądzić, ażeby rozumnie i dobrze myślący oby­
watele siezęi liwyml i SDokojjymi być mogli i 
żadnej przycayny nie mieli tej odmiany żało­
wać*.

Jakże inaczej mówią dzisiejsi wywłaszczy-
ciele.

0 szkoły prywatne I początkowe w Rosyl.
Według doniesień telegraf.eznyeh z Peters- 

barg-t komisys Rady państwa z stawiła pnyję- 
te artykuły rrojokin o prywitnych zakinOach 
neukowych. Pt o wie Polacy i postępowcy wnie­
śli e?.ereg poprawek, w cela utrzymania chociaż 
częśc i  pralw rdtielonyoh rckolom prywisnjm 
przez Dumę zwt&ezeza saś nn kresaeo. Jednak­
że wszystkie te poprawki komisya odrzuciła. 
Czyli, że obecnie rozpoczął się znów drugi ru- 
ejfikatcrski ku:s w Rozy!.

Potwierdsnją to też uoŁwaiy koml^yl oćwia­
ty loda wej r  Dumie państwowej, rorpo-
zuawsny projekt prawa o asygnez nniu Zf akaro 
ca ao roiporsądzenla m n uteryum oświaty no­
wego kreoyto w wysokości 8,000000 rb. pa po­
trzeby nauczania początkowego, postanowiła 
'credyt powiększyć do 10,000.000 rb. i wypo­
wiedziała się za wyznaczeniem na fundusz bo­
dowy srkó* imfenirt Piotra WlylUego 14,00C.00C 
rubli.

t  Alfred Plcórd. Jak z Paryża donozsą, 
zmurL tam ubiegłej soboty Alfred Pieard. wice­
prezydent Rady Stano.

Zmzrty nrodził zię w r. 1844 w Strasburgu. 
Po ukończę cłu scućyów politechnicznych po­
święcił zię Ploard prac inżynierzkie], a w r. 
1889 byt sprawozdawcą tem n jym wystaw) 
wszechświatowej. W r. 1900 był komisarsen; 
generalnym wystawy i jej głównym organiza­
torem. Po dymisyi smutnej pamięci ministra 
marynarki ThompsonI c, który Jak wHdomo, 
zdeorganizował siły mora';ie Franoyl, Clemenceau 
powierzył mu portfel marynarki. Pieaid pozostał 
na tym stanowlaku tyiko kilka mieaięcw, a o- 
wooem Jegc działalności byt olbrzymi raport o 
reform i eh, która natożałoby pneprowadeić.

Z dziedziny wojskowości»
Gen. płoch. br. G jza Fejervary, dowódca 

węg. gwardyi przybocznej trcbantÓw, jedyny 
żyjący kswalrii ordere Maryi Teresj, o uchodzić 
będ?de 15 b. m. 80 rocznicę ewyoh nroóziu. 
Crdor Mary! Trrcsy otisymat on Jako- °9 1-tnI 
kapitan sztanu generalnego za bitwę pod Sol- 
ferko F e j e r v i . r y  brał następnie odział w 
wojnie 1864 roko przeciw Duńczykom, a jako 
major sztabo gen. w wnjnle przecie P.ueakom 

1866 roko.

Reper tiar teatn miejskiego r  Krakowie
5roda „Tai iwo Czynownik6wK.
Czwartek „Judasz z Kariothr0
Piątek „lauieo Czynowników*.
Sobota. „Lawma", dramat w 3 aktaoh H Koran- 

Kuoh&rskiego.
Niedi* li. pop >1. „Dobrze skrojony f*ak“, Kroto- 

chwIU. w 4 akt Gabk/eU. Drwgoly ’ Oeuy niMn- do 
połowy.

Niedziela wieczór. „Lawina".
Pjniedzudok. „Tanieo Cżynoi Tiików*.
Wtorek. „Lawiua1*.
Środa. „Judasz i Kailothu".
fzwaraek, piątek, aobota. Teatr zamknięty.

Teatr świetlny „Ucleoht* Starowiślna 16.
Od soboty dnia 8 marca do piątku włrcinU 14 

marca br Wesoło komidye: Wieczór weselny leka­
rza (Nordisk) I Homar na sposót francuski (występ 
Zuzanny Grandais) Zamek Biob. nad Loarą. C seęh 
(d »*) Humoreski: Zi/otto jako toreador i Mak- 
Lindner J: izy się ■ zerwoncir winem. Nadto najnowszy 
Przegląd Tygadolowy, obrazy: Węże ja SryL-
kostneIne s-órskie działa. W oś śyeia liran JI 1

L  ni"dzielę od wpół do 3 do 11. Obecnie w dni 
powszednie poe-ątek wpół do 5. Ostatni program o 
gcdi. ».

Vies antypalaczy.
Na niedzi ilę doi* '9  b. m. swaranem Ligi 

przeciw palenia tytonia is.niejącej przy Pol­
skim Zwiącko katolickiej miodziećy rękodzieł- 
nuzej, zwułanom został wiatki wlec anfypalc- 
czy, który ściągnął licznyoh oezestnlKÓw, prze* 
wi iżniti ze sfer . młodzieży rzemieślniczej, nie 
brakło tam Jednak i przedstawicieli młodzieży 
gimnazyilnej i akademickiej. Wiec odbył się 
w sali szkoły imienia cesarze Fraaciszka Józe- 
fs przy nL Zielonej. Byt to joż trjeoi tego ro* 
dz»Jn wiec zwołtny stżrauiem wymienionej Li­
gi. OkoliezuośÓ ta ńw.adezy o inteazywnej i 
wydatnej pracy Ligi, która, poza atrzymaniem. 
rwoich członków w abstyneucyi od palenia ty­
toniu za giónoy cel swej działalności obrała 
uświadamiając- oddziaływanie na opinię o szko- 
diwośoi tego nałogu, zwłaizoza rśród mtodo- 
olanyoh rękodilelnlsów. — Stosoway referat 
o błych f“tutka ih palenia nysoniu wygkusi! p. 
Dr Kazimiera Łabęcki, wykacawssy w sposób 
jasny i pra »k sryi nlaoy, jak szkodliwym Jbut 
palenia tytonia i to pod każdym względem, hy- 
gienicznym, gospodarczym, moralnym 1 naro­
dowym. Świetne wywody referenta nagrodzone 
zestały rzęsistym! oklaskami.

W dysKosyl, jaka wi wiązała sit po refera­
cie, zabierali glos: X. Kuanct^loz, X. E edziew- 
oki, pp. I lgęsa, Chądzyński, Ja. trzębowskl, 
Dsiewski, Kuczyński, Siatka i inni.

Z przedłożonych rezolueyj nehwalono mię­
dzy innemi, polecić Lisze przeciw palenia ty­
tonie, zwrócić się do Redy miasta Krakowa 
z prośba o poczyni śnie odpowiednich kroków 
celem przeprowadzenia nur*.w, zabraniającą] 
kupcom sprzedawania młodzieży do lat 16 pL- 
pierosów, cygar i t. p., oraz nakazującej poli­
cjantom odb;eraaia nieletnim tych przedmio­
tów.

Dale] poieeono Lióze poozyulć starania oko­
ło zwołania w nrikrót-zym czasie wiecu siar- 
szyoh w sprawie palenia tytoniu, orar zaf ć się 
energiojnie nakładaniem Lig przeciw paieniu 
• śród mtodninży rękodzielnicze] i robotuloaej. 
Przewodniczył na wieeu p. SLaryan Padeoho- 
wicz, zas.ępu. pnewodr była pani Laczkowa, 
lekretarzem — Seroccy, eid.

linki, kltmtnn, Sitiki,
X. A. Frldrloll T. J. „Ghiystas do Młodzień­

ca". Su XII. — 212. Nakładem Toaarzypiwa 
Jesosowagc, Kraków, 1213.

Nic rzadko deją się o oaz słyssać ska-gł 
na brak aseetyenyeb Rsląi >k dla mlaazieży, 
w któro tak barazo |i z nie małym pożytkiem 
obfiteje katolicka literatura: angielska, włoska, 
lab niemiecka. J««cse dla panienek łatwiej 
mjżna zoa! śó odpowiedzą książkę duchowną, 
ale dlu męskiej młodzieży, potrzebującej jędrne], 
a pożytecznej strawy duchownej, o taką książką 
bardzo u nas trudno. Tema brakowi szczęśliwie 
ziradcit X Alojzy Fridrich T J. wydaniem po- 
wyższego dziełka. W trzydziesti rozdziałaen tej 
ozdobnie wydanej kzir^ecskl mieszczą się tre­
ściwie zebraue najwolniejsze wskaaówki, po- 
trzebre do cnotliwego śyeia w młodym wieka. 
Jaano i praekonywojąoo, jakby nstami L&mogo 
Boskiego Mistrza podane nauki, muszą na mło­
dych jercaeh korzystne zrobić wrażenie. Dałoj 
to B5g, sby się to p iżyteoini kelążecska zua- 
diK w rękach każdego ucznia rrkół śreóaloh, 
bo dla niob to na pierwstem miejsca Jezf prze- 
snezzona.

Cena tego ozdrbcie, na pięknym papinrze 
wydanego dziMka 1 K, uzdobnia oprawnego w 
płósno inglelikio o 30 h t rlęsaj. X  C. 

Naszb wydawnictwa poryodycim : Mu&elon

„KINC WANDA
P r o s r a n .  od w to rku  tl. do p ią tku  14. marca 1913 r. 

l. Tydzień doidcścI Patyego (akłuaint)» 2. ?ózefina ir Egipcie (komedyc 
i* 2 akt.), 3. Sygnał alarmomu (npjnomszu dram. aniei.), 4. Regc‘y id Sin- 
aapore (sport), . .  Pirtystu kinemaiografu loumo esfaa „Dordisk), 6. Praco 
zony (dramat firmy Dordisk e  2 ak. W g.ócnycb rolach: Ebha Chomsoi

1 Waldemar Psuiander.



Sto. i . GLOS RAftOSD i  duła 18 H ue* 1918.

i  powwu zmiau w wyóawai64włe irysudi o*
a atni nuustr „Museffau" nleeo spóźniony i «
zwlętMon | objętość*, jako nomu aa atyezeń i 
loty. Pnodztawia się on niezwykła interna) ąeo 
i i  pi-j jem lośrlą podn.eśd nah i f  postąp/, c«>-

Sr. 19.

nlone pod każdym wzglądem przez piękne 
kulturalne wydawnictwo.

Na bigatą treść mijsj*}tin‘ca składaj «ię 
* międzj inueml dwa odczyny wygłoszone zwegi, 

eaaan na konferentyaoh BM jaeionn" a m. „Rok 
1863 w 1 i t e r a t n r z i ę k n a" A Grzymały 
Jłedlttkfego'i „ S y mb o l i k a  mo wy  «r d r i  e- 
J 1 o Be r g a o  ciamu* Edwarda Le-zcsyńsUego 
kilka scen i  I _kta drami ta „Judasz i  Karlo 
tb -“ i ciekawy pnektad beśnt etsrocgirakieh 
„N* Dworze Chsopsn". Zmarły niedawno tema, 
znakomity egiptoiog polski Tadeusz Smoleński 
zaznajamia nas w nim a literaturą egipską 
czasów Niksosów a -o ło  i dawniejmrch. — 
Pierwsze dwie baijie opowiadają o codach do­
konywanych przez mMriów obrzędów dwora 
królewskiego. Byli oni biegłymi ezatrnuksRżmi 
kami. Jeder z nich Farsę w ok-utny rposób 
wiarołomną zwą żoną i Jej kocLankź, a drogi 
oduąjdcje caNzmrtp, zgflbtony przez JrJną z nie- 
wolnie Faraona.

Dtoisza nieco baśń jj soi- , niestety, o Odo 
cb: w*_ji w csłcści, szjmnje s*ę dztojatni odna­
lezienia ksiąg Tota, uczonego czarodzieja I bp 
kre arza bogów.

Edmund ZscŁentsr d*ł nam ładną nowelki) 
„ We l k e w e  k o c h a n i e " .  Jest ta Łisftorya 
i r ł id j  dtiewezyny, ktdra poszła na służbę do 
miasta, ą tam apanlbxa j <j aię zachciało i s 
przychówkiem wróciła'* na wieś, gdzie tymcza 
sem tęskno na nią wyczekiwał narzeczony, 
Wałek. Idylla przemieniłaby srę w dram?t, gdyby 
nie iltosne serce Walka, który spatkawszy wy­
pędzoną z chaty MagJasią z tobołkiem na ple 
eacb, przelicza i pomimo wszystkiego „dc na 
zapowiedzi". Pomimo banalnego tematu i zbył 
może sentymentalnie pojętej postaci wlejrkiego 
parobka, rzecz woale udane. bo w otwoize pi 
aanym zresrtą dourze stylizowaną gwarą, jest 
jakiś miły i crcczy nsutió]

W stadyam ^ Kl a s y k  s y m b o l i z m  a 
f r a n c u s k i e g o "  zaznajamia nas Adolf Ba­
list z (rancask mi symboiistaaii i jednym z jej 
przedstawicieli, zmarłym przed kilku laty poetą 
Janem Mtreostam. Morea*, Grek i pochodzenia 
nie byl wprawdsij najbardziej1 ntałentowarym 
po» ą  -wśród aymbolidtów, ale nikt lepiej o * 
m, go „nie wyzyskał swego talentu w naszych 
czasach".

M*reas byt założycielem „Szkoły Ronań- 
skl ń'(, ktdra zainieyowaia powrót da aflirych 
form poezyj fnu osie «L, Jedną z zasiąg hforezsa 
było to, że nie wynajdował on hasardownych 
neologizmów, ale wibogatał jązyk zapomnla- 
nami słowami poeayi średi iowieczjej, W pó 
żnlajszyoh swych utworach, z których najbli. 
wniejszami są „Stanse" daje Moreac wyraz 
wtraazeniom głębokim, myślom dostojnym, re­
fleksjom o istocie ludzkiej w formie o „archi 
tekturze doskonalej « prostej1'.

Część poetycka „Mcseionu" przynosi: śliczną 
„Tereynę" Władysława Kośelelsfclego, raezynają 
eą się od strofki:

do wnyitkleh inatytuey] i osób, kadra poia
tym komitetem przygotowują materyaly dla 
sekeyi polskiej Mozeum międzynarodrw go w 
Brukseli, aby zachciały połąozyd swa praca z 
praeani komitetu, a w kaliom razta doniaśd 
ile możności ■ naegóh wo. Jakie pr>Jdmloty już 
wysłały rlbo zamierzają wykład do Braksali lub 
t i l  oddać do przesyłki komitetowi.

W tan sposób uniknie się prac podwójnych 
i sprowadzi bardzo pożądaną harmonie w ro­
dzaju > akładzic przygotowywanych dla Bis-fn j j  R o s y ! '  
kaeli okapów. 1

Prof. Dt Tadeufn Piłat 
Iiwów, nł. Mochnackiego 1. 86 lub w WylzlaTe

Wraienifc w Berlinie. I GHIoa
Berlin. (Tel tri.) Praiia i sfery polityczne! Wiedeń. (Te,, wł.) Usposobienie giełdy wo 

p<>Iawitnie się komunikatu o demóblHżacyl I >jc zm m i sytuaoyi było ćeitlaj barćzo uo- 
powitały z zadowoleniem i twierdią, że Ro- bre. Kur: j poszły znacznie w górę- 
- r .  . M O ,  .  do. A u ta *  K # ło i4 ł u t t U k i w  r<aj1ltu c L

p » jS g ft  *  P " i 4 ł  k p j  rtósifi n u  b w o  .R W “ dopool, Paryi. (Teł. wł.) ' ■ u ‘kat o ' . ,zbTOjehiul<e m ^istentw o spraw wewnętrznych posfca- 
pewlb ■■ iJradpScil' brdrr u Jednak, że I noWiło jannąjprędzej otworzyć zamśnięty 

-U. r  o - Wę g r  y u s t  ą p i I y a e s *ta J I- J niedawno kościół dla katolików rosyjskich.
Rewtzya techniczna n o  być przeprowadzona

Fodziękowńnie.

Sytuacya.
f tych dniach. Proboszrzem zostanie praw­

dopodobnie S u s a 1 e w, były duchowny sti- 
> roobrzgdowy.krajowym.

Z tarnowKieffe TowLrzysttra ogrodnlozago ,
Pissą do nnz a Tareon*: I Wiedeń. (Tel. wł.) W wiedeńskich kołach

W n’tdiielę dna 9 b. m. odbuło się Walnojdyplomatycznych powitano wiadomość o de 
~gromadzę de tutejszego ['owarzystwa ogrodni-1 mobili^acyi z zadowolaniem. Sytuacya jednak. - . - - .

^ ‘zs sprawozdania T-wa dogadujemy zię, i J  ***** l0 na RołwI«Z£n?6| / u k o w s k i ^ m a  poważne widoki zostani*
ikcya jogo u r. 1913 wzmogła się nadzwyezrj- Pr,ez "®n krok jest znuczi e b - "ze. I dyrektorem zarządzającym Banku wołżań-
nij. Pri .ieu jsystn.em weroMa licz', crłonkói , Go do porozumienia między \ustryą‘a Ro I sko • kamskiego. Kandydatura ta popierana 
o 449 osób, a Towarzystwo llozy obecnie 12011 syą w sprawie uytuacyi na południu, to il^st energicznie przeć koła, mogące, z r^cyi

Poił*,z na wysotlem stanowiska 
w Rosyl.

Petersburg (Tel. rryw.) „Nowoje W rem.4

:c '(onkóo. a  ęjseowyeh I e*TnIejso?t.yeh. Ka4dy s?rJwa tś  będzie omówiona na c z w a rtk o w e j 9f eS0 stgfi^ishfa wfclfwatć u., p-stau jwie- 
ciłonek Twu na wsi otrrymuje jako prem l I ,  ■nł* a fa r  honV ^™ ».i, ««+^,oinaH n n ™ u .. . . i  *„i
roczną 3 drzewka -wooo .i, bttpiatnle wi J konferencyi ambasadorów. Austrc

Wszystkim, którzy w elęlkiej boleść', Jaka 
mnie przei śmierć mej nieodżałowanej sony śp. 
Karoliny spotzal-, wyrazili ml swe współczucie 
lab w*1ęll udslał w obrzędzie pogr&abowya.
skłudim na tej drodzs serdeczne „Bóu zapłać".

Szc?sp>n Łojek.

P o d k i ą k o w a i i i o .
Wszystkim, którzy z por-odu śmierci naj­

ukochańszej mai ki i babki nasiej ś. p. MaM 
z Kęcińskioh S w i ę c h o w e j  wyrazili nam
współczucie w ciężkim naszym smutku, nieśli 
Domoc lub wsieli udział w ohrzędz'e pogrzebo­
wym oraz zaktaćJoa 1 p. Horaka j  Krakowie 
•‘kładamy na tej drodze serdeczne podziękowa­
nie „Bóg zapłać".

Dzieci I wnuki.

U iitfa  Pani
_________________    I “w ;gry nie I cf t  ^  ^  |Z iatWDŚLiS ^  IH>P™IĆ!!!

por>dę faehową, a od trreoh lat takis bezpia- aoffł dłużej cierpieć obecnego stanu i nie mujące, ż e Ż u k o w s h l  jest juskrawyrc swo- 
tnie org^n Twa „Poradnik Ogrodniczy". Ponadto I mogą pozwolić na U’- aby Serbia wysyłała CO- lennikiem dążności narodowo-polskich

Chorobd carskiej oórkl
Petersburg. („Pet, Ag. tel.") Córka ci.ra 

w ks. T & t j a n a  zachorowała na gorączkę

(0 i zar-^cy "ijki koametyozuej).
* l*y .jied»i, PaaJe o tan, Iż naprm ienia sniss »so- 

nej cery używa a en kibpakiol myaeł i kremfin, Jmet
[Htwiejszęm j?kby to się żt a-rw mogło? A jadnkk 

^adół*W{rfy; Wejść di nierwezej lepsza! 
!  .‘ '“b drogneryl, zsiadać pedsłicsr  j — Autausu u ruaiu
LaCfCto *̂4*7 kosztuje 3 K i myć twarz rano 

1 1 wi jCŁoreir t^m proszkiem, rozrobionymrarami reunionu amnasaaorow.. *- -  * ^  letnia *ov n, « adk " aste.
Zgodamccuatw zw]4Ekow,ob bałbtfiaklc! , S! !la ł & S L d W .  '  I *

.  sPrrsdaj 3 *ię T pudelkachniebieską etykintą z uwo-na główkami i jest do 
nabycia yre wszystkich aptekach 1 drorneryaoh 
Głównj sMad na Austro-Węgry: | r prats < ni- 

SKelyozne i dregzeryi

zakłada ’ ■ Two ■ własnych fandnssćw rady f ra* nowe wojska do Durazzo i pa wybrzeże 
włościańskie, ogrody szkolne, odaielsło dt.*wek albańskie
owoeowyeu na obsadzanie dróg, rozpoczęło zbie-1 " , . a . .
rać da y statyrtresne, dotyczące liczby drzew I ^awądzenia te stoją w sprzeczności z u 
owocowych I sprzedaży owoców w powiecie tar- I chwałami reuóionu ambasadorów.,
nowskim, zakupiono kceitóm Twa jeder słownik Zgoda mocarstw związkowych boi nausrucui oł„„
I P l..- lk  do Mlf* dMK,»rtM0flnr>h ^ ,d « o . |ca l W d ,  r o . i l ,  ddd *ako ’ 11 “ ‘" '" ‘W * * ''2SZ&22ZStz i Jedoat jest, I K ow y re k o rd  w rso k o io l.
P. A. Kurowskiej, po Niemczech I Fi _jy. w czr “ ocarstwa przyjmą tę odpowiedź do wiś* Paryż (T B.) Lotnik P e r i e y o n  usta 
jaerwou 1912 odbytą], celem zbadania różnych j ćomości, gdyż mocarstwa bałkańskie poczy-jno '1' r»kotd światowy co do wyso
sposobów hodowli nasion, a n stąpnie rssezęło t niły różne zastrzeżenia. j osiągnął mianowicie 6.000 iretrów.
ake/ę hodowli nasion roślin warzywnyeb w Za- _ , I Tannnł , m r  . - . u -
radsis koło Dębicy, Brzeźnicy I Mikołajowi- A O S trja  prZOOllf S erb ii. dt J a p o n ia  a  ! «lgf>I a

,'Achl która szczegóinle w Zawadzie i Brzeźnicy I Wiedeń. (Tel. wf) „N. fr. Fr«sse“ donosił Tokio Tel. pry w.) Urzędowy organ b. ga 
* hodowli nasienia oebuli wydała bardzo po-1 z Londynu, że Austrya na krnferencyi am-1 blnetu Katsury „Kckuminto" zamieścił sze 
inyśitij rezaltit Obecnie staraniem Twa odbywa! basadorów zamierza zapkoponować, bjr mo-Jreg artykułów, gdzie wskazuje na zaborczą 
tlę w Kółka rolniczem na Strasinie koło Tar- iarstwa wystusowcly w forinie przyjaznej i politykę Rosyi w Mongolii, zamienionej fah- 
jowa kura o iprawie {warzyw i nasion, który spytanie do rządu serbskiego, w jakim colt tycroie, według zdania gazety, na prowincyę
prowadzi p. Kurowski. Pomląlzy tłuehaezaml durbia wysłała na wybrzeża albańskie tak zna rosyjską i żądz, ażeby gabinet J ' - m a r n o t y  _    ^
ąą i kobiety. iczne Oddziały wojak. Równocześnie ma być wyświetlił stosunek Japonii do Mandżuryl l i i  lub *“», gdzie jest już jakaś doleg'hvość, wio- S

Two wniosło podanie do NadprokoratorjH przypomniane rządowi serbskiemu, źe mo-[Mongolii wschodniej. iB yą^uspnąó, . ■
Państwa w Krakowie 1 we Lwowie z prośbą'} carstwa nadal uważają za niedopuszczalne

Mra LESZKA SŁADOKSKIEGO
| o, k, u 'Iwrrsy aosławos — | WÓW, plac KapHzizy i. I,

■ —---- j

l i  Zagadnieniem życiowem ola ksźdego!
■ Jest zdrowy żołądek. Ohnmarklnm i,u t , !Jest zdrowy ioładsk. Obowiązkiem jest prsnte 

każdego ozłoi leha utrz;muć zdrowy żołądek.lnli fnm nŚnA ż aaA X 1. T L t t -a _ _

Nąiskiiteeznioĵ ryn: środkiem domowyu, tal

Niechaj lżej twe Ja noga zstępuje nś damie,’ 
Bo oto, włosa a z zimą zwyotęako Ją pora 
I noo lię Już poapiaMnioJ ku odejśaiu gSi

{ule...
— „Godzinę wieczorną ‘ J ona Srariewskiego, u- 

twór, który każe nam jaa nsjieptaj wróżjrt o 
talencie młode 70 poety, ,A -bil cj’-" Jana MI{- 
lera, wrenoie doskonały pmekŁad jednej z ele 
gil Pawła Ven«.ine’a pn *1 Bay’a.

Kranika lawiera wspomnienie pośmiertne, 
poświęonne pamięci śp. Tadeusza Smoleń k<ego, 
reeensyę o spolszczenia przez Tadeusza Ż^leń 
skiege dzieł Moli«-r-»’a, kilka siów z powodu 
XVU wystawy aztaki, artykuł o Nowym Tes­
t u  Pol im Szyfm ma wreazezcie pod tytnlem 
A t e n y  a p r z e my s ł ,  doweieną i oli.tą od­
prawę p. Nowaezyńskiema- „Gdyby p. Nowa- 
ozymdcl pojaw?! się w Czechach z ideą Cyga- 
neryi Warszawskiej, albo Nowych Aten, na dro­
gi ostań przyzzedłky deń urzędnik z syndykatu 
browarników z taką przemową;

— Owszem, owazem, pan Ńowarzyńeky, ta­
lent Jrst, tapet takoż i szczery zapal do bro- 
wrrów takoż. Pisz pan lnseraty do g^zet na 
■semn syndykatu I Dobrze sapłacim. A w dra­
matach to my sem wolim poezyem, nie dille- 
tantyzm".

Kronika teatralna poświęcona Jest sprawo­
zdania z grznngo niedarao temu w parystim 
teatrze de 1’ Oeurre myztrryum Pawła Ciaudela 
„L’annonee ;aite a Marle".

Dop^łolają oetatnlego numeru „Museionu" 
obszerna i nader pochlebna riu n s ja  pcświęo 
na „Warnej Rtese" £eromaklego oraz kronika 
historyczna, w której Kazimierz M. Moruwek1, 
zaznajamia nax ~r nader Interesujący sposób 
z najraraseuii wydawnictw?mi na pofu dziejo­
pisarstwa polskiego. u.

M a i ekwwMtem?
W sprawie sskcyl pełekUj n ą»r,naro- 

śowego Muz bum przemyiłewego w Brukseli o-
trzymaj emy następujące pijmo:

Jak w awoim eassle doniosły dzienniki, na 
zebraniu odbytem w sali Instytutu technoiogi- 
esneg-i laby handlowej w przedmiocie dostar- 
osenLi c karów dla sekeyi polskiej Muzeum mię- 
dsyasrodowegi w Brukseli wybrany został ko­
mitet, który rijmuje się zbieraniem okazów. 
miaaowiciB tablic, rysunków i map, przedsta- 
wiająeyoh rozwój i etan obecny stosontów In- 
dnoś , jak również ekonomioznyeh oraz kultury 
umysłowej na ziemiach polskich, a la stąpnie 
zebraniem pubiikany] w Języku poLiim i innych 
językach, które by nzapełnialy tamte ta t—icyi, 
dsjąr obraa postępu kultury umysłową] w Pol­
sce w wiekach poprzednich uż do najnowszych 
czasów, zatem dsi:!a bibliografomo, dzieł 1 z 
dmedsiry li story! sztuki, fotografie i ryainy 
ersżnłejazycb pomników budownictwa dzieł ■ itn- 
ki Itp. PTaoe ekolo irorsądzen.a i ŁeorL *a tycb 
okazów eą w potnym toku,

Ponieważ wiadomo mi, że sekretaryut sek- 
eji polzkł*j Muzeum międzynarodowego w Bru­
kseli zwróeił się do różoyob osób i instytucyj 
1  prośbą o poparcln jego usiłowań, zwracam 
się Jako prz iwodniczą-y komitetu^ zajmującego 

vapńmvianemi prasami, z uprzejmą prośbą

eaergiezniejese stosowanie uetaw karnyon j frwałe zajęcie J&kiigoś portu adryatyckiego 
wobec szkodników w sadach i -ogrodach, na co j przez wojsko ajrbskie 
‘ zżymało pomyślną odrowiedi. W końca arią-
ilo T-wo r  porozumieniu z Radą szkolną. SODlerćllCfil aDIDtUCOró' .

x,aj<rwą -;ur 1 orrodnlciwa dla nauczyoleli eskół} Londyn. (T. Bj Ambasadorowie zebrali się 
''udowych pi d kierunkiem pf. W. Maciaszka i i wczoraj popołudniu na, posiedzenie, które 
A K. rowakiego. :ru ało 2 godziny. Odpowiedź od sprzymie

Catonkorie miejscowi otrzymują bez żadnej j rzefców bałkańskich jeszcze nie nadeszła. 
■ VI**! próea wkładki 4 K, ^Poradnik ogro- AmLasadorowie zbiorą się ponownie w czwar 
dnieay" i roczną prom1',, nadto urządza dla Jek, gdyż może ta odpowiedź do tego czasu 
1 Ich Two zebrania mieeięeine, na któryoh od- , nd-Jdzie. A i lo chwili je) nadejścia arnba- 
iiywają zię odczyty i pogadanki, oraz hespłahne. u d u ro rL  nie mają iadnego wyraźnie okre-
loalrtoowywanie kwiatów lub owoećw.

Two starało eię o arząd/eule kursn sudo 
wniotwu dis sołnlerry, chdało zająć eię obsa­
dzę ilim torów kolejowych drzewami 'owocowemi, 
ieoa 'pr ki 10 1 Ir z ozy osików miarodcjUyćh 
z dziwną obojętnością.

V roku bł«Jąeym Jeet srminr araądzenłw 
kursu ogredniczogo d<a miasta, obsi śzenia drogi 
a Tarnowa do HyszBwa dnurrami owoaowemi 
i rosdsenenie akoyl hodowli nasion.

Skład Wydtiąła na rok btażąej jert nźstę- 
pUjąuy: yrei^som jest Dr M. Gałeoki, wicepie- 
źesem m&razałek powiatu p. Jaśkiewios w mtej- 

p MzciaKka, który z tej godności srezy- 
(‘towai, oraz p. M. Godowski, A. Kurowski, 
Dutklswies, Zaremba, P-nLjwiw Wierzbicki', 
Pnybyłkiewies, StudćlńkI, zaitępoam> Majshc.r 
i Smalce. Do komisy! rewizyjną) webzit pp.: J 
Donnereberg, M. Beinei, B. Lang. Do ządo ho­
norowego wybrani zostali pp.:
Ozimek, K. Sohekl, zastępcami: Sionkiewiez i 
C S ie i akowski

ślonege tematu do rókow^ń.

Echa z Bałkanu.

Sirrawa reformy wyborczej.

H l t t j p A *  v  Z  w ią z k a  b a lk a is k im .
Londyn, (Tel. w ij Donoszą tuta), *e pod

Dibrą, Ochridą, KoprCifi, Rewinie oraz Met 
sziką prryesłu do g w a ł t o w n y c h  s t a r ć  
mięńcy Bi ł( a sn l a Srekami. Za etrony grec 
klej zachowują się tak prowokująco wobec 
Bułgarów, że uie są wykluczone d a l s z e  
s t a r c i a .

Moillvpśó zgody Toroyl z Greoyą.
Konstantynopol (T, B.) Dzienniki omawia 

j ,  możliwość porozumienia z Greoyą, wjpa- 
Maoi* Dr | i  ją c  przekonanie, źe nie potrzeba czekać

a .—1". ' dopiero na znwarcie pokoju.
WanuU pokojowe pafistw kałkodikloh.

Paryż. (Tel wl) „Tempa* donosi z Sofii: 
Państwa bałkańskie zdecydowały zię orzyjąć 
pośrednictwo mocarstw pod następującemi

nrt^nd^fiftMPTrfiP°rInuvfh ^Ti k^ °  rap,osł I ^S&uhfTya o p u ś c i  A d r y a n o p o l  I SŁa- 
’ "  l  ł polskich kl^ w ,  8®jm0: | d a r  Mimo jednak odstąpienia, tych twierdz

S i e d Ś i ł e ^ ^ b m ^ ó  p ó ^d o lo -^ j j operacye nieprzyjacielski^ r w a ć  b ą d  a d »
ehu sejmowym we L wo wi e .  Geiem kSnf" M  obe “*,eidzr S S l i bl S 8 K 8  
reucyljest p p r a w a  r e f o r m y  wy b o r e r e  j  "fr r  rokowań p o M o w y c b . ^

Prezes Leo, Jako przewodniczący korni - ,  , w«Blędeia terytory t
„ 1  T t t o . M  * t® « . ». ?J »> o»a 4 L  w t e t  S Z R S t t
m s n  «  i M U M W *  U .  IT  b. m . i - . Ó S s y .  f t H E j S  t J f f l K Ł  2 5 . 5 1snsw ^sssrń t ó t t ia ir Ł ,
1, ,  -?r reform, w,bom.] 2) v Ą  rĘ-g g g j i ^ K u
renta.

Demobilizacya.
(Telegramy „Głosu Narodu*' ? dn<a 13 marca )

Głosy prasy o demoblllzaoyi:
Wiedeń. (Tel mi.) Prasa auctyyacka « za­

dowoleniem wita wiadomość o ro brojeniu 
Wszystkie jednak podkreślają, że dzisiejsze 
ogłoszenie nic usuwa Jsczcce całkiem prze *>7 poseł GhLka  uda1 rię w chp-akterze ć j

ey  I.
W tych warunkach—oświadcza „Tempa", 

widoki pośrednictwa aą bardzo słabe.

Na pomoo Czai aogórzo.
Fiionlka, (Tel- wl.) Od 1 marca stoi w 

porcie *ł parowców pelnveh  ̂wojska serbskio- 
go, przeznacionego do Albanii.

Ks. Gblka w ^etersbnrga.
Bukareszt (T. B ) Oflcyalnle zaprzeazOJą.

■liż—la politycznesro. Stwierdza to formalnta. egita rumuńskiego lo P e t e r s b o r g e .  Wj- 
Fremdenblatt*, mówi o tem bardzo w yra-‘Jechał on tnm za urlopem, weszw Jedi \i 

źnle „Relchapot i", która podnosi, że wozy staćljędzle do dyepozycyi dyMomacj I 41? dą- 
stko dowodzi, iż do zupełnego wyjaśnienia ran ił wyjaśnień o s p o r z e  b u f f  a r s  r 
mjrytorycznych kwesty] orzyjdzle doplen1 | r u m u ń a k i m .  
wówczas, gdy Rosya zrozumie, że  n ie  m o­
ż n a  A u s t r y i  u p o k o r z y ć  p r z e z  żą- 
dan i e ,  by p o n i o s ł a  j a & l e ś  o f i a r y .  — 
„Relchspost* przyznaje jednak, że rozbroje­
nie posiadł już choćby dlatego ogromne zna­
czenia, iż |est symbolem pokoi o, a nrzysslol 
do skutku wiród wielkich trudoości i do 
ostatnie] chwili nie ustawały starania, aby] 
Je uniemożliwić.

T e l e g r m ^
(TCiei i ay .nosa Nacadu" * dnlz 12 morea.)
Pogłoski o dyailsyl namiestnika.
Wiedeń. (TeL wŁ) Jak się dc wrladuje waśz

Pojedynoze nnmery „Gkosa Nurodn11 
sprz. dają haodlr:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika. Rynek Gi A B. 
Piwarski, ów. Jana.
Mańkowska, Sukiennice.
Fuoek, Bracka.
Nikiel, Wiślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 2&.
Markowicz, Florysńska,
Grudzlilska k'ock koło teatru 
Schireiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Poi. Eberta, F iu .y  ńska. 
Hupcsyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han 

dlowej, róg ul. Lżługiej. 
d lld o ^ ra  A m alia , K arm elkckii tg .
Salomonowa, Szczepańska 9,
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfup, Mikołajska.
Hanusa, Ki rm dick. 46.
Blochowi Eerta, Gertrudy 2L 
Dutkirwirz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynefe S. 
Korzeniowski Sti-i., Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębnisl.
Toroniowa Hel, P'ac Matejki 8. 
Grudnlewicz, Karmelicka- 
Pawlicki, Karmelłrkł.
Kaeiyck*.. róg Garbarskiej i Łobzo­

wskiej
Lam et Kirach, hudk” koło kolei. 
PoturalsLi, Podgórze, Rynek 4.

dla dzieci, iak  i dla dorosłych przeciwko ile- |
atrawMcśc.. obstrukoy^ odbijaniu meemaku, mffio- 
Jo., bezssinoścl i i. u. wsŁ 3 ' ek rfegp uzlr 

dki — 11 -» y eię Brady’e |  i  krople żołąd­
kowe dawniej nazwane: „KropU Maria-eUgu “.

Wielka ilość listo w poohwńłnyoh nw ieiaza 
skuteczność kropił Bradj lego.

Wystrzegać się jednak naletj naladowńlctwa I zwracać uwag.5 •wracać uwagę na markę ochronną: Matka 1 
ą Osfe -, Dzteclątkleń na prawej i jce 1 podpisem 3
■ ~ . . d f f s y  sioKi po kC■ Do nabycii w aptekaih we f l ami ka^' B
■ hal. i p r 1 E  60 h. 3
_  ^  WysyU ę, na prowincyę uskuteoznia aptekarz
I -C. B-ady, Wiedeń 1, F e schmarkt 3/4<9, (fl :fla- 

•zek za K 6-v0, 8 podwójne flaaaki ja  K

■ m m m i M i n M e n r i N u

8
- I

J S J T j E I Z  
Iz&r ftandla^^ I w w s t i m i  w KrakoKli.

 z_.dn.lr 1k tnrt 7.

Kable papierowe. . . .  
Marki niemiec k ie « . . .  
Frrnkl pantero*-* , , ,
30-ćo friiaków1-.1, v  złocie , 
Dolary smerrkańfdcie

Llcty rsrktawtio.
8*/, Listy zaat. prem Bancu nkpoteos. 
*Va*/c Usty zastawne Banku _jnot .
4* *
4s/»*/j Lis'ty zaataWne Bouku krai. . ! 
i*/- Usty zi jtaw r B arka kr^j . . 
4j. Listy zast gal l"ow. k tt «. z. alf k. 

4“/„ Ukty zaal gal. Tow. k-efl. 41 le t  
*•/. Llstj KMt. gal. Tow. k/irfl. 5#vlei 
4J/» r  n m u ,i 62 le t  
4“ V tU sl zas t Bank i gaL Jlr, h.l pra

Pryjrjed&tll do Krftkoj«-
Obligacyi ł pożyczki, 

i*/, Galicyjskie óbllgaoye pro® tac, , 
f  * \t Pożyen^a krajowa z t .  UWS . . 

HOTEL FRANCUSKI Ridoa Dwort Emanuel * <« PoźymP.D njlae-a I ,wora . v , ,
DworrVf ze Lwewa, Kazimie™ Wiśniewski ze Lwowa, 14*/, Pożyczki, a-fasta lUrak »ws , , :t
Jan Dauiel> wsk! z Kijowa, Alfred Giaisrz Norymbm > /, Ihligaoye kemunal-s Biurkukru. 
gil, Stanisław Homoliaoz ze Lwowa, Janowin Brodo 14-/„V Olilig. WT-m * i Bżnku kr^. 
wie z Warszawy, Henryk Krobicki z Mikołaja, Ma* I OUigj aft, kolefowe 
rjan Sznliaki z Warszawy, Jan Wagner z Wąsowo Awt^e.
(Kieleckie), Józef Grodzloki z Tyniowieo, Ludwik Kul-1
ozyckl żt Lwowa, Ryszard Saul r z Budaneszti, Au - 1 AS oje Bat,, :u nipoteetn. we Lwowie 
gwt Mazurklewlor z Krasna, Henryk Zegarkowśkij Lk jye Bonliu, Galie, dla h. 1 p. w Kr*-
■ Sokala- | kowie . . * .................... .. . . .

Akeye kolei Saroia I cć wlPi . . , .
Akcye kolei Lwow-Uzemiowce-Josay

Publiczne ta r 1*1 długu.N a d e s ła n e .
1: artyku1̂  ur taj mbryw łUdakcya pL

[#!„•$ wspólna re& * pa] letdwa 
j  4 ■/,(*/( w.uólna renta srebrna .

prsjrjmijs ©dpowtadsi*Jwi«śol. 4*/, renta koronowa a u - * »
lerskn .

Podarunkiem mona-
można by nazwać tran. Lecz tFYn ten j iśli 
ma być dobrze zużytkowanym, musi wpierw 
zostać odpowiednio przerobiony. Przerabiać 
niem na sposób Scotta, odbiera się tranowi 
lego niemile właściwości, Jak cięźkoatrawność, 
nieprzyjemny zapach, przykry smak i czyni 
przjtępnym i łatwym w użyciu. Ta tak z ran a

4 /. tr*ita koronowa węglervkr 
4% reuta anfettyMkk f  sto his 
4-1. renta rągii rrzka w nłocust,

Wzs» |  Ż ąće!S
w Koron th
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Emulsya Scotta

Ta cże „Neue Frele Presse* donos), że I korespondent, prawdopodobnie po załatw*e- 
i uzbrojenie nastąpi tylko na północy monar- niu Teformy wyborczej npni- Lr Bobrzy

z o*ehii, m o b i l l z a c y a i  n a  p o ł u d ń i u  
s t a n l  e u t r z y ma n i * .

DemoMlizaoya » i potadaio.
Belgrad. (Tel. wł.) Młsya JoraaoTica w  

Belgradzie dotyczy sprawy cofnlęoia zarcą* 
dzeń wojsitewynb auitry.oklrh nc pofudrlowsj 
granloy. Prsypuazcaają, że w sprawia tej

lustąpl z» swego atanowiski, gdyż dotrwają 
kię tego stanowczo podolscy i narodowi de- 

ójkraci. Nam. Bobrsyński otrzymałby w ta* 
Ikim razio s z l a c h & c t w c  l u b  t y t u ł  h ra- 
I l i o w s k i  oraz wysoki order.

OdzhAozenle Polaka.
Wiedeń. (Tell. wŁ) Znany działacz polski

przyjdzie do porozumlenił, nim JoTamovi‘ |w  Wiedniu radca 1 warac wski olrzymr.1 tytuł 
wróci z powrotem do Wiednia. i i  charakter radcy dworu.

posiada w wyżssym o ■ v e t stopuiu wsry- 
atkie salety zwykłego tranu, a piryten 
dział, pobudzająco na apetyt, lesi nad* 
zwre-aj pożywną 1 odżywczą 1 nawnt naj- 
wyluTeóu ejszy smak i delikatnj sołądei 
doskonale jr  znosi

Przy re ;ul. -uem ubyciu Fmuisyi Scot­
ta z -uważy ? można nawet już po krót­
kim crasie wzmaganie się ił. Kto zatem 
I fagnie tego, po, oien jaknajpręózej się 
zdec;,do”r ićsięna leczenie Emulayą Scott' 

Cena butulki oryginalnej K 2‘60. — Do nabycia w# 
wszystkich aptekach 2-a uadi 'ia.iiem 50 hal. w zna­
czkach pocztowych do firmy; Soott <& Bowne. G. m. 
b, H , Wiedeń VII i z-, powołaniem si$%ą t ^ g u e t ę  
naeląpi j e d n o r a z o  wa przjj^łka prót *ia ; irs iz aptekę.

Kańa si notou anh beż kuuuua bież ,eegu, który zip 
esobno obUcza.

Przewodnik kr*? owłtó.
MuinCda e t n d ^ r a f t f c t f h ó  otwa^^jeiłi te*r 

sze we oswsrfkL niedziele i śwjęta od godz. 1 do S 
popoł. i zwiedzać je można zr t)nła.ą cal od osfli 
dorosłyob 1 iC hal. ->d małoletnich Museair mleśe 
«ię na ul. Studenckie) 1. 7, parter.

Groby kżóle^rakro, grób Mlck^ea I*** 
d k a z b i ó e  w kated.ze na Wawelu zw^edzsA u»',an3 
w dni ęowazadnle o godzinh 10, w Medimle l (wl^ti
0 godzinie U 1 Pół p^ed poiudniem.

Groby u  t i / u i ; e '  f  nr/odie na Skałoe 
grób SI 'i i  (i kośclei*. w *io rai, o.ofcifkn:- 
«i I  c koście'a N. P. Mi«yl ogiąriać mocna w ohwUoct 
wclnyoi' od nabożeństwa za głoszeniem oh do t ł-  
krystyi-

Muteum kbląi^t  Or^tforyskłch (ullcd PP 
Jatska) utworu dM zjriedti Jacyot wS w torkl 1 j ą u  ł ; 
i i  godzf-y 9: Ir 1 w potam i o Ua w to dni*’łił  
prz,poUł4f ś wic la. ■ j ■

Wyct awal ow *rzy(, tra P.-zyjacłót Situ.ą 
r tęKnyon prsj Pin. z Szsżhnadżklta otwarta oodżlsa

1 ule od godzbiy 11 do i.

* Obrazy do wypraw ślubnych 
KrakAw.lii.Mamami8. S ta c y e  D ro g i K rzyżow ej

7 r  9 =  0BA1 WOŁKI WYBÓR BAMKK DO FGTOGKAFn. ■ ~OLFOAl

*
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Bardzo
biegły korespondent I  Publiczne p o d z ię k o w a n ie

«r nnKiti^nranr 7lt'lńnPV A.11* TVf» KS■ - -    _____ :    -------------- ----- --- ---- ——stars/.y, rutynowany, znający bucŁaltiryę 
wraz języki nbm ieck ii frtuccgk' pragnifi 
7 niewypowiedzianej posady w intsytucyi iz- 
r lelickicj przejść doinstytocyi lub bar dzo po­

ważnej firmy chrześcijsńsiiej.
Adres: — Rutyna — w adm inist acyl Otoau 
Na-odu za okazaniem kwitu. 345 3-3

Były nauczyciel ludowy
p o s z u k u j e  g u w e r n e r k i  lub j a k i e g o ś o l w i e k  

zajęcia b i u r o w e g o -  
Zgłoszenia d o  A d m ; n i s f r a c y i  -Głosu Np. 

r o d u "  p e d  . N a u c z y c i e l  ,

g- to.

ss  P r e n u m e r u j  s
n a jła ń tz e  ilustrow ane czasopismo

Polskie UnWersum"
Ponad 1000 ib s tr a c y l  rncznio 

Prern inOTfctaro.rnio wynesi K 5. pćłrucz 2 50 
Adres Rudnicy i i AduiinisTH-yi: Lwów

L e n a r t o w i c z a  I .  0

Dla cegielń

t)

K t i d j  n n ł  D J . H r r o i c r .

tioiiailiifliOTs
dla kapłanów

dzido zalecone listem własnoręcznym 
Jego Św. Ojca św. P iusa X. 

z przedmową 
Arcybiskupa B i lc z e w e k ie 0 O 

cena K. 4 70
poleca 296 5-3

S. A. Krzyżanowski
Księgarnia Kraków Byntfc

T A N IO ”
-~~f— kupić kręgielnię ogrodową bardzo 
allnłe zbudowaną ze zdrowego drzewa. 
Bfiiłza wladomoSó w Zarządzie Domu aka­
demickiego ul. Jabłonowskich 1.10. 338 3 1 .

M E B L E
Szafy blblotekl stoły lustra fortepian maho­
niowe, szafa z lustrem i tremutka palisan­
drowa, gsrnltur mebli stół i lustro czarne, 
obrazy olejne i rysunki Wyspiańskiego i In­
nych artystów, i różne meble nadeszły.

Kraków ul. Gołębia 1. 10.
sklep katoliski. 346 10

: P o d  f lw a ra n c y ą  n a tu r a ln e  :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina), 
polecane gorąco przez ksiąięco-biskupi or­
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwaran- 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od etacyl kuLóowaj Hiddop«chw?t 
koło GÓRS, po S . OS —-, do K. 60 —, za 1001. 
Szczególnie d e 1 i k a t n e, sortowane wina, 
jak Pinela, Bnrgundskie białe i czarne, Ries- 

ling 4  Zelen po K. 65-— do K, 85 —. 
Niżej 56 iitr. nie dostsreza się. 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Pr«y większych dostawach 

— — — niższe ceny. — — —

Towarzystwo Rilnlczi w Wlgąuch (Kraina)

Prawdziwe t o m s k i !  mataryały
na sezon wiosenny i letni 1913

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

Jeden kupon 310  
ni. dług/na cale 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztaje t y l k o

1  kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakotei materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny snkna

Slegel - Imttof w Bernie, Morawa.
P ró b k i g ra tis  i franco.

Korzyści klienteli p ry w a tu e j zamawiają­
cej materye w p ro s t  u firmy Siegel-lmhof 
w  fabryce są znaczne. Stale n a jta ń sz e  
ceny. Wielki wybór. Z a m ó w ie n ia  usku­
tecznia się n a jd o k ła d n ie j, zu p e łn ie  we­
dług wzoru n a w e t  w  małych rozmiarach 

z z u p e łn ie  św ieżeg o  materyału.

KSIĘGARN IA
G. Gebethnera i spółki

otrzymała na skład główny:

j adasz  i  Sari
Dramat w pięciu aktach

Karoli Huberta Bosiworowskiegi
Cena kor. 5 308 3-1

Do nabycia we wszystkich ks:ęgsmiach

Panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, dostawcy dworu 
w Neunkirchen, Austrya dolna, wynalazcy

=  Herbaty Wilhelma =
Jeżeli teraz publicznie występuję, to czynię to Jedyni* dlatego, ł i  
w obowiązku Panu Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen, ■# *• wielki# 

usługi, jakie Jego herbata oddała mi w

bolesnych cierpieniach reumatycznych
najszczerzej podziękować i innym cierpiącym na reumatyzm zwrócić uwagę, 
na tą wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach używania tejże, pozbyłam się zu­
pełnie reumatycznych bóli, których już teraz więcej nie deświadozam, a przy tern 
cały mój organizm poprawił się. Jestem mocno przekonana, żo każdy w po 
dobnych cierpieniach, zwróci się do tej cudownej herbaty 1 używa jej, wów­

czas nietylko ja, ale I Jej wynalazcę błogosławić będzie.

I Innych zakładów ceramicznych poleoa ,na zbliżający tlę set on po cenach kon­
kurencyjnych.

A ! | l £  paryski i węgierski, drut angielski do obolDania cegieł, stożki Segera. 
15  wałki filcow e, papier szybrow y, szkliw #, glinki i olej do sm arow ania form.

Maszyny motorowe i ręczno dachówek, sączków. ? P rasy  kaflarskiel
l i f Ł f t j Ł M i f  parowe, gazowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSMISYE,

JT ARMATURY dla pary, wody, gazn i elektryki. - ■ -----
SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożysk maszynowych, SMARY STAŁE (Tovotti 
OLEJE maszynowe i cylindrowe — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO­
LEBKOWE. — WĘŻE GUMOWE i zwykłe parciane — USZCZELNIACZE 
„Klingera", orsz bawełniane, asbestowe, gumowe i tłuste dla pary i wody.
A p a ra ty  i z e g a ry  k o r tro ln e .  D ra b in y  ro z su w a ln e .
ARTYKUŁY TECHNICZNE jak: Smary, rzemyki 1 klej do pasów transmisyjnych.
D nsy t r o n o m i o u i n n  Skórzane l z sierści w ielbłądziej — PASTĘ doczyszczenia 
I d ó j  IIalldlillO JJIltf metali i ochronna od rdzy i t. p.

Biuro techniczne dla przemysłu ceramicznego 
Ł technicznego w  Krakowie, ul. Bracka L. 8.

199 ’0 3 Telefon 2M0.

1290 6 *
Z BMjgłęhszym waonnklcin

Hrabina Butschin StraHttald
łona podpułkownik#

Cena za pakiet K. *•— . 6 pakietów K. 10’—

v średnim litko

h W ażne  d la  g o sp o d a rzy  z iem sk ich !

Gdzie nie ma w aptekach i drogwcryaah wylyłkę uskutecznia się wprest

U R ZĄ D ZO N A  W E D Ł U G  NAJNO W SZY CH  W Y M A G A Ń

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓ ZEFA B I& U K A
W KRAKOWIE, ul. Fłoryadska L, 50. Filia: ul. Szpitalna L  19.
Poleca w zakres m asarstw a wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o  wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

„ W E T E R Y N A R Z  G O S P O D A R S K I“
(Rok wydawnictwa II).

Miesięcznik peświęcony sprawom praktycznego leczenia. —  ho- 
-  dcwli, żywienia i pielęgnowania zw ierząt domowych.

Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rh. 3.
W Ł O C Ł A W E K ^  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A  

BRZESKA N r. 4 .  KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery okazowe na żądanie. * 119

B 2 I 3 5 5 5 5 2 I 5 2 ^ ^

z dobremi świad petwami znająca się na kuch­
ni i gospodarstwie poszukuje posady 
u wdo wca lub na Plebanii cd 1 kwietnia. 

Zgłoszenia ul. Św. Jana L. 26 I p.
K. Strojek dla K. K.

K to jest
za postępem zechce nabyć za 10 halerzy

broszurkę „Pan Ty czy Wy“
Którą ze składu Gebethnera i Sp. w każdej 
Księgarni nabvć można. Cały dochód prze- 
r aszony dla Tow. Szk. Lud. 246 3

Ś W IE C E
kościelne

P o i gwarancje prawdziwe świece woskowe, 
1. rerezynowp, najlepsze stearynowe, oz- 
dobne świece ofiarne i kadzidło, węgle de 

kadzielnic eto.
Cenniki darnfo i opłatnle. 

Pierwsza Litomierzycka fabryaa wyrobów 
woskowy ca i świeo

J .  U L H D Y K H  S Y K
Lftomlerzyce n/Ł n> Czechach

Rok założenia 1820.
Przy zamówieniu proszę powołać się na ten 

dz ennik. 189 10

DW UTYGODNIK PO ŚW IĘCO NY SPRAW OM  TEATRALNYM 
:: W YCHODZĄCY W  W ARSZAW IE PO D  REDAKCYĄ ::

WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO
Rozpoczynając II rok w ydaw nictw a redakeya rozszerza 

znacznie treść 1 rozmiary pism a, p rzekstałcając je z m iesię­
cznika na dwutygodnik, oraz w prow adzając dział Ulustra- 
cyjny. Przez to pism o staje się

największem pismem teatralnem polskiem 
a także jedynem, które obejm uje

całokształt zjawisk i spraw teatralnych.
Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 

o teatrze i dramacie, sprawozdanie i korespondeneye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka. obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza­
cyjnych spraw aktorstwa polskiego.

\
PRZEDPŁATA NA „ŚWIAT TEATRALNY" WYNOSI:

. . .  . . .  Rocznie Półrocznie Kwartalnie
W Warszawie 4 rb. — k. 2 rb — k. 1 rb. — k.
Na prowincyi 4  Tb. 80 k. 2  rb. 40 k. 1 rb. 20 k.
zagranicą 5 rh. 40 k. 2  rb. 70 k. 1 rb. 35 k.
7o Członkowie Związku otrzymują pismo bezpłatnie.
l a  odnoszenie do domu ló kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Smolna 1. 34. — Nr. telefonu 280.92

A # |  m  Q 7 f i  I  W sz^ z l e  chroniony, sław ny I ulubiony środek domo- 
U y  r -  1 0 / 0  fi wy. Przy większych zam ów ieniach znaczny o p u s t

SSIS A. THIERRY,MO BALSAM
P raw d z iw y  ty lk o  z zieloną zakonnicą, jako marką ochroną. 
P ra w n ie  ch ro n io n y . Każde podrobienie, naśladownictwo i od­
sprzedaż innego  ba lsam u  z tudzącemi markami będzie sądownie 
ścigane i surowo karane. Środek oj>rizechnie znany ze swej naj­
lepszej skuteczności przy wszystkich organach respimcyjnych, przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze o. rrzelL bolu wpierał, chorobi. 
płuc, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, zapa­
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, obatrukcyi, 
zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwani# 
w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych etc. 12 małych Inb 
6  podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna K. §06.

£ & . Ł  THIElfego s s
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zewsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar-

łfeffl schitr Balsam«• SirtnWiwrOfAit ifa
A-TW-rrj h PrnradaWi KkHd-Sjtwtrm,.

słonych wyciekach 1>le™1' czerwoncei ranach nóg, skaleczeniach,
przy ranach ciętych ^łótychno . g) a “ ŁWIBt przy Próchnieniu kości;
do wyciągania obcych dlł iak ł T? \.,rtulętych i u““ ?nYch i. »hity1a^- ułamki szkła, skałki drewniane, masek.przy wszystkich bólączkaTh ““ńarośuT ilewni“ e’ P1"**. ***. d«#Wpnku: nrzy zanokcicv wiaV ,ch’ karbnnknłach, nowotworach, a nawet przy

n i“ ’ ch “ W t  » P « r« U f n . . l 1, PS
Przesyłka tylko za poprzJdniem wyrfanilL • f * f  i*” 0. ‘ » trienl“ !» <Ui,C1 *te-O J knsjtnia K 360 — yywamem należytości lub za pobramem pocztoweea.
2 słoiki kosztują h . d 6 0 .  Otrzymać można w aptekach i -n gros w d^gnerynch.

airesBMfi: 8CB0TZEIGEHPIHM des I. T U  \i P W U  t ó  M ib th .

R o c i n i e  p r z e s z ł o *  i O  m i l i o n ó w  K o r o n  w y d a j e m y ‘ n a  Ś w i e c e  s t e a r y n o w e  w y r o b u * £ A G R A N ! C Z N E G Ó .

K R A K O W S K A  F A B R Y K A  M Y D Ł A

C. Ś M 1 E C H O W S K I
:  * Spółki < o jr in  odpow »  Krakowie

n a j z n a k o m i t s z y  w y r ó b  k r a j o w y .

■ --'"V

SMlECH-OW^SKi ;’ ;
MARKĄ CJfi HPOIJJNA

OBURHBKin
„6I0SII K9B0DII“

h  m m m n  u l  s i u .  l  3s .
fEUnu li. W  I r .  HO I .

W

Drukwnbi zaopatrzona w  wielka ilość czcionek najnow- 
szego tjrpu 1 BMsayny pospieszne, prowadzona poć kierow- 
nirtw—i  tadwwam, wykonufc wszelkie roboty w zakres 
ć ■ -a wtóra wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka­
talogi, cyrkułom , afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu­
bne, bklody tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
tatobfie, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio.

I fiajiflięhszy skład przeorów i szat kościelnych
I  K l  < i a i j  k a p j  s z t a n d a r )  c h o r ą g w i e ,  b a l d a c h i m y  o r a z  a r t y k .  d e w o c y j n e

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
Krakśw, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G.

owi len asBBsasHBBaeaOBaai mu nb nii

Motoru o umrsokiem ciśnieniu (Hot
dla

fopęda ciężkimi ol«ja»! (Turil 
minimalne zużycie meteryaiu 
opalowego. —  Okazały się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 

benzolu, ant i nu i t. p.

Moritz Hflle,
Sp. z  O. P. DREZNO L5BTAU

1500 3 2



\
I

S b .  < - ksJ I&LOS NARODU* i  dnia. 19 Marca MU. Sr. 64

Zakład a r t ys l  ycsno 
kamień'ark. i budowl.

" Ć B t IUŁESZY
nap” ° i ł  cmentarza 
, cąkowfc posiada 
wielK. wj bór gotowych 
pomni '.dw z piaskow­
ce, grŁ 'tu  i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobór i miej­

scu i na prowincyL 
T« lefon 3óB. '

W Kraikowi*, uifais K a^hM zs L  18, ! 
JEDYNA W KB4JU

7ABRYKA PASÓW
rc&SEy nowych j

Ignacego Wurma.l 
„N a ś w ię ta “ |

już nadeszły wszystkie świeża towaiy wcho- j  
dzące w zakres handlu kolonialnego 1 de- j

lifeikto«Aw ł

WOJCIECIIŁ  OLSZOWSKI i
[m ro w ią

- a i , , . rynek, [róg^ulicy Szpitalnej

■ z d r u t u  "■
‘S P ^ c i ą g n i o n e ^ o  1

jest hajekonomiczniejsza 

GALICYJSKA
s m i m i m i m m m

.. SPOUCA *  OCR POR.
L W Ó W
Ul. 1 R ńTORECO * • KR AKOW

Uli&UCPZKA j O

! Kuracyjne!
W ino g ro n a  hiszpańskie

wysyłam opla tn ie  za  pobraniem

5 kg. koszyk — X. 12

Antoni feslar
Handel owocóf? i delikatesów
Kraków, Sukiennice 30.

3?1 3 3

po-Posi&dając własne kamieniołomy, 
dejmuje się wykonywania

robót kamieniarskich
Jako to

stopni, cokołów, grobow­
ców i pomników, oraz 

znaków drogowych j
z dobrego materjału po możliwie najniższych 

cenach. j

Wojciech Kurdziel,
K a l w a r y a  z e b r z y d o w s k a ,  j

Zarząd pasieki
Ant, Krainskiego w Jezierzanach!
obok C sortkow a, w ysyła 5-kilowyfch b l a - '

■sankach, w u y s tk o  'p ła tn ie , j
prawdziwy miód ‘ipcowy w cenie 7 kor. 50 hal j 
a wyborny mfćd lipcowy w cenie 8 s  oron. ‘ 
Wjsyła Również miody pitne wyszorsegól 
nic e na kilku wystawach, tak  stołowy kasi- 
telański, królewski i miody pitne owoeuwe 
jak  rio.-ówszak Maliniak, Dereniak, Wiśniak, 
Wirogronlak, Ożyniak i. t. d. w 5-oio kilo­
wych blasza.kacd wszystko oplatnie, w ce­
nach od 6 kor. 40 hai. do 6 kor. 70 hal. 

Cenniki na żądanie franko- 340

Księgarnia Pilska i skłat nut 
w Krakowie

ul. Floryańska 1. 35
stać: a kolei elektrycznej poleca:

Baby, placki 1 m azurki 145 przepisów 
ipr. JŁ 160.

365 obiadów  wyd. jnblL a ;t. 575 E. 4. SO. 
Szkoła gotowania p. t, Kucharka polsl a 
2 tom. K. 2. 40 Fr»kŁ przepisy pieczenia 
oiaat świątecznych K. 1.20 Doświadczono 
sekreta smażenia konfitur soków robienia li­
kierów nalewek lod iw 1. i  p. 1.20 Jedyro 
prakt. przepisy konfitnr likierów, marynat, 
ciast U t. p. wyd. większe o- 3.20 Papee, 

Bezmięsna Kuchnia K. 3 
Uniwersalna Ks. Kucharska 

Ochorowiez-óloszetewej opr. K. 8 
Na prowlncyę wysyła odwrotnie. 356 0

!FAVORIT!
J » f a v o r i t

J o nabycia 276 10-6
i łjlk . u Flrey

8DPC9S i il. SAŁ0M0H0B9

W szelkie Albumy Mód i 
słynne K" Je (ńia orosiyeh 

i dla dzieci)

I .
Kraków ul. Szczep a.iak* I. 9-

P o l e c a m y  g o r ą c o  w s z y s t k i m ,  L i tó r z y  m a j ą  z a m i a r  j e c h a ć  

d o  HI s e r y f t f  l u b  H a o a a f  a b y  u d a l i  s i ę  z  p t l n e r a  z a u  ■ 

f n a i e m  ty liK O  w p r o s t  d o

Siara podróży Zofii Bicsudockioj w Oświęcimiu,
______ któya oie ma żadnych aynątór-. ani nagrn^mgy. I

Cienkie deseczki
Dla większej stałej dostawy eieńkich deseczek sosno yoh i jodłowych 6 mm. grubości 

29 cm. długości 18 om. szerokości przeoiątysh pod tątem prostym pocaukuje się

ODPOWIEDNIEGO TARTAKU
Łaskawe zgłoszenia w języku niemieckim pod nK a s s s r c g u l i c r u u g  2180 .“

Hsaseusteln & Yogler A. O. Relchenberg erbsten. 354 1

Piwo Żywieckie
hudisik bazar

Kraków.

O . K .  U P R Z Y W .  G A L I C .  A K C Y J N Y

=  FILIA W  KRAKOW IE =
Rynek Główny, Róg ulicy Brackiej .

K~pital akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K. 20 ,000 .000 '- K. ii,0 0 0 .0 0 0 '-
L i s t y  h i p o t e o z n e  w  o b i e g u  b ę d ą c e  K. 2 1 0 , 0 0 0 . 0 3 0 '—

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 4
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY ł KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA 1 DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

Najtańszy chrześcijański

Magazyn mebli
W ładysława Stolarskiego

 :  w Krakowie przy ul. iw . Tomasza J. 31. ~
Własna pracownia przy ulicy Łobzowskiej I. 35. 228

sprzedaje meble po enaoznis zniżonych cenach jakoto: sypialnie, jadalnie i pojedyncze 
zaiy, łóżki i t  d. — Wykonanie staranne i'.jarała : suchego materyału, za c" się ręczy. 

Setki podziękowań za zamówione u mnie meble. Poleca się również P,T. OucLmw ó*twu.
W y c i ą g  r e f e r e n c y i :

P. 8to<arsL' w Kral'ot.ie. „Z kupionej u pana ,‘rda'm  j<, teśmy bardzo zadowoleni
J, Pieniążkowa, Floryańska 21.

Dc P. Stolarskiego w Krakowie. rZ kupionej u pana sypialui jesteśmy ador oloni 
tak, że możemy go polecić, jako solidną firmę", Af. Król, Długa 10.

Kui iłrm u t Stolarskiego przed 6 laty sypialnię tak dobrej roboty ja 1 rzadko spotkać 
za co jestem wdzięczna i polecam jego magazyn. Landauomh, Mostowa 2:

Afflerykanskie Brząłizenia liurswa
marki: „ A R B 0 9 CA

ynewyijzając* co JatoM 1 przystępni 
cny absolutni* kaldy towar konkurencji 

dostorcia generalny aaatfpca aa GaJteyi
 „AttdUf “
<>.Uw, il. Flwywb#! «■ T*l> b

Ważne na Śuiięfa!
Wobec zblilająoyoł się Świąt .Wielkanocnych mann 1 sszozyt podać do wiado- 

•".nśei uenj uoieb wyborowy ih szynek, Kiełbas i innych wyrobów mrsarskloh, które już 
jedna ły  sobie sławę w szerokie!* kołach Szanownej Publiczności.

Szynki tłlue  bez ko'anka za 1 kg . . . . . .  . 2 K 40 hal.
„ „ u a. sposób prbgrkl w i l g  ...................  , 2 F 20 hal.
„ -estfclskie za 1 k g ..................  2 K 4Q hal.

Karczki ręd-ui b za t  kg . . . . . .  . 2 K 40 hal.
Polę-iwic 1  wędzona za 1 k g ..................  a K 20 hal
Szynki przedni' 1 boczek wędzony za 1 kg ■  .................  2 K — hal

Kiełbasy czysto w ieprzow e:
polędwicom e 
wiejskie 
krajane 
siekane
kiszki pasztetowe 
salceson z głowizny

za J k g .......................  2 K 80 hal.
za 1  kg 2 K 40 hal.
za 1 kg . . . . . .  , 2 K 40 hal.
za 1 k g .........  2 K — hal.
za 1 k g .........  2 K 29 bal.
u  1  kg . . . . .  2 K — bal.

j&koteż wszelkie icn" wędliny pierwszej jakości wTsylrm do każdej staoyi pocztowej 
i kolejowej opłatnie (frauko).

M ichał L en d a
W Tymowej p. loco.

jPługi i Kulttjisatory
oraz części okładowe do iychie

poleca jako najlepsze 350 3 1

Z w i ą z e k  han i i l ow;  agronomów
r i l l u  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  L .  9 -  T e l e f o n  2 2 5 2 ,

S 9 B «

T l
| 6>Q 2 B g B d p j f l & e B d B d B W P 1

3 3 110 2  Z N A F O M I T E  Ś R O D K I  K O S M E T Y C Z N E
własnego wyrobu. Wodę chinoi/i przerywającą wypadanie włosów przei szybkie n  
wzmocnienie cebulek włosowych fi. pt C 1 Najlepszą wedę koiopską, fiaL. po /  
K 2, 1 i 60 hal. Naiiz ryczajne mli o wybielające i konserwujące a  pi ez to odmła- r® 
dzające skórę po K 120 i dalej, komp.etne opaski hygieniczne dla pad od K 1.50 
do K 6-—. Perfumy oryg. i na wagą. Przybory toaletowe, pasy brrustne, kompl. wy- | 

praw* dla położnic, wina, koniaki lecznicze poleca najtaniej kobieca
D r o g u e r y a  I  p e i  f u m e r y a  H ,  S I K O R S ś ż t E J  w  K r a k o w i e ,  {
ul. Szpitalna 1. 19. — Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie 1 snmiennie.

I

ZA K ŁA D  

BRACI

TffEWEECKICH
W Krakowi* 

R akuw iacka l. 7
i łom własny) Telefon 4C2 
łodejmuje 3ię wykonywa­

nia w sze"_'ic'i robót w* za- 
kreL ten uchodzących, 
« w szczegół jakci GROBO­
WCÓW i POMNIKÓW, 

tak w mlejsau jak i na prawiący!. Pr- 
iees v*!elkl wybór gotowych poirników 

z piaskowca i t łm u n ; i granitu.

ZaHłai ssManzainy
Dr. G « i  A j i  G A

W ZAKOPA^Ek
jtwarty ały rok. J7iDle«zczinif dla 350 osób 
Urządzenie zakładu I łasieuek pierwtLorsędne 
Ueny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż

sa pokój jednoosobowy * nt^zyn aaieir

Kadzidło kościelne
Poutpouń I-a kor. 4 80 hal. za 1  kg.
Królewskie I a kor. 3 — hal. za 1  kg.
Najszlaonetmej. 1-a kor. 2 — hal. ?a 1  kg.
Najlepsze I-s. kor. 1  60 hal. za 1 kg.
Najlepsza oliwa rzepakow a do świe­
cenia, lampki i knotk i „ GUI LCNAa 

KALOSZE ROSYJSKIE 
Kręgle i kule OGRODOWE, przybory oilai*- 
dowe i wszelkie gry polecają najtaniej

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37. 270 3-2

Przez Biuro umieszczeń przy Stowarzyszeniu Nauczy­
cielek w Krakowie Karmelicka 1. 3 2  poszukują posad:

Nauczycielki polki, angielki, i francuski z 
wyższem i śr̂ óniem wykształceniem.

—  B o n y  i  w y c h o w a w c z y n ie  p o lk i,  n lem k ! 1 f r r n o n z k !

£20 
b a

H  Z g o d z i e  S a d o w n ic zym  „ G L I N I t f "
(własność Mowslriego Towarzystwa Oprodnlczego)

subwencyonowanvm przez wysokie c. k. Ministerstwo i wysoki Wydział krajowy
nabywać można:

Doborowe drzewka owocowe 26b 10 3

plenne i karłowe w ł-iie j produkcji, krzewy owocowa, rozsady wariyw trwałych 
(trasu awki rabarbar 1 szpar-.g ), zrasy do szczepienia, narzędzia i materyały ogr odnicze.

Oryginalna maść ogrodnicza prądnicka
własnej produkcyl .(u1epa-ont. w r. 1913) doskonała do szczepienia i sm irowu ił ran 

(Maść w Krakowie nabywać można w sklepie W. P. Raima i Ska w Rynku)

Ceny bardzo przystępne. Ceny bardzo przystępne.
Dla kółek rolniczych specyalne opusty od cen katalogowyrh. Cennik darmo i opłatnie. 

Adres: P ę d n ik  Czerwony pod Krakowem p. loko. Zakład „Glinka-

Firms A.ary, in Ogieński 
K r a k ó w  u i .  K i r m e l l o k a  I. 2 R,

poszukuje ucznia
zamiejscowego do .praktyki. 323 3-1

DRZEWA
OWOCOWE
wysoko piehhe i karłow e, drzewi I krze­
wy ozdobne, drzew a alejow e, rośliny aa 

żywopłoty, drzew a i^ l-ste
po umarkowanych oena.h poleca

Józef Mazoek
szkółk. drzew  w  Soudnż p. Jicin

Czechy 168 20 9
C e n n i k i  d a r m o .

FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZKŁA

Mikołaja Woronieckiego
w Kra^wie, £lc’a Mickiewicza I. 23 . tel. 2295 .
Po^efmaje się trobrzeola lis te r now.ch lub zużytych. — OD-awia w ra-ny niklowe, 
mosiężne i Ł p. w n*jrozmaitszych r“sonach. — Posiada na kładaie I - ■* Brl Ł w roz- 

maltycŁ fasonach tak na deszozułkach jako też i w oprawash niklowych.

Rtądewc uprawniona

Fabryka u e if  n in er. sztucznych I specjał, leczniczpcb
pod firmą

r. Rząui i CHimntsKi
H  Krakowie, ulica iw. Gertrudy, I  a.

wyrabia pod kontrolą komisy i Przemysłowej Tow. Lekarskiego kiak., ^olocc [w
przez toż Towa-zystwo

WODY nUHERALHg & Z W W R Ł
odpowiadające składem cnemioznym wodou,:

Billfishld, ^-ssh^lEr^lcJ, Seltepskic], tficiiy, Hosting, Sissin^en,
tndzież apecyalne le c z n ic z e  jak : litową, b, omową, jodową, żeiazisą , ! waśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a w » r , k i e i r «  Sprz^iaż czar - 

kowa w aptekach i drogueryacu. — Lenni‘ji na ż ą d a n ie  i armo.

!! Już P a n i e  m o g ą
p ię k n e  i t a n ie  k o s iy u n r y  z a m a w ia ć  n a  S e i O H  w t l o s e n n y
Zaopątrzyrszy swój m iganyn w towary najmodniejsze na kostyumy, płr ueze, 
spódnice, i t. p, Zamówienia wykonywsm nad* wyczaj gustownie i ■ aybko (sl- 
tami fachowo nsdoinionemi). Bib Pan przyjezdnych miara w 6 godzinach. 
  — — — Erzyjmuję również i % prayaiesionej m ateryi. — —

Kraków, ulica Floryańska 1. 49, 11 p.
1. Gałązkę.280 10  1

!!Na św ięta!!
CUKIERNIA

pod firmą

Z. M ajewski
u l .  K a r m e l i c k a  1 15

Dolecą
Torty, przekładance, serniki, makownłki 

babki i. t. p.
Masa migdałowa i o: ,ocho—i . 
Ubrania cukrowe 1 Baranki. 

Wcjt&tnich dni. jh  przedświątecsnych wielki 
wybór donorowych tortów 1 clas różuycb 
Zamówienia w syłt się. >H)3 Z

M i ó d p s z c z e l n y
pi .'wdziwa czysta patoka desarowy i kura- 
oyjny wyiyłam za pobranienr poeztowym5 kg. 
p lakach p< 6 kor. 20 hal. sapa* tyłka 

do 1 -go kw ietnia

P. Melmsch
Podhajce gallcya 301 ]0-7

mmm czitelkieiw
poleca aię dwie rodziny, których nędrai ka­
lectwo cęców Stwierdzone przez męsku 
To-r św. Wincentego k Paulo w Krakowie. 
Ł.=kawe datki p~zyimnje Administraoya 
n(iłosu Narodu" 212 0

82-letnia staruszka
wdowa po wcieranie z r, 1883. utrzymującą 
syna i có-lr.ę nlt-uleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. L-skawe datkip z-jmuje admini­
straoya nGłosu Narodu" pod numotem 583

Staiuszka 89 letnia
brz jakiej kolt 'ek opieki i środków de żyda 

proil o wipaieie
Łaskawe datki przyjm ą - Adniinistrac .

, GŁOSU NARODU" 231 0
L. 30884 1913 

II.

P rak ty k an t kancelaryjny Ludwik 
Kaleta nełniący obowiąski oficjała  
kancelaryjnego w wydziale II Magi­
s tra tu  zost&ł *  tych obowiązków 
twolniony.

M ig istra t wzywa przeto tych 
WLzystkićh, którzyby z powodu u rzę ­
dowania wymienionego wyżej bytego 
egzekutora m iejskiego mieli jak ie­
kolwiek pretensye, zgłosili Je w  wy­
dziale II M agistratu w ciągu jednego 
miesiąca t. j .  do dnia 10 kw ietnia 
l9 i3  oraz aby w tym  samym czasie 
zgłoski się tam że o wymianę św itów  
tymczasowych przez niego w ystaw io­
nych na kw ity kasowe.

M agiM  sloL co t. miasta K raina.
Kraków, dnia 11 m arca 1912.

B a a a w a s i a l  U t a f l l  H i l M l T O l B i iI B IW B w C .:vd I  W

Kraków, G m łeM  14, I. p,
poltea poln|e z oafakr ufrzpRumlon i lU p r ^ M  zńMk*̂ i
Prryjfl»i-je ttołewaTków I wydaj* na żąd- de a M ^  d a to rw .

I I *  
mŁ - • •

• S 1

T y ią e ,  ,« i» w w w .n  |  j[jB t  g a n ię  [ s l m l p a n n a l t l l

* które lei jedyna wypróbowa- 
i. m, messkodnwjrm inieeeenlo-wlosów. a używajcie ,Mleh? z ABładzcjęcżfia włosy

njrm środkiem pt*-eciw r 1,  a ij ,  nadając włosom ple: «otna świeżości kolei t  J* blond, hsnn. esarny 
1 ssatyn. — Csna łK .  SC h . — Z<unówiśnia uuutassnta się odwrotna poeata. —

■b Ł I .  K i f U C R I E f i O - F r Z U y  '

5  i ]
M

Hakłaitm Bpółki kMMdyto««i;vli<8UdI .O m  Karodu*. Wjdnwea i edoawleddMnf rednkiter ton Matyasik Drakanfi bCHqm Bando* w Kmkowle, «L iw. T t a m  L. 88. pod arnądam J P, Dfhmuftiktefs,
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